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Napływajg meldunki z całego kraju

podjęte dla uczczenia V rocznicy Manifestu PKWN
Z całego kraju napływają meldunki o realizacji zobowią­

zań podjętych dla uczczenia piątej rocznicy Manifestu PKWN.
W Łodzi załoga fabryki tektury 

falistej zobowiązała się wyproduko­
wać w okresie od 15 czerwca do 15 
lipca 35 ton tektury ponad plan. Zo­
bowiązanie to zostało wykonane z 
nadwyżką 4 ton.

Gminne spółdzielnie powiatu skier­
niewickiego zobowiązały się do dnia 
22 lipca dokonać, kontraktacji, przewi 
dzianej w planie na pierwszy kwar­
tał 1950 roku i obejmującej 3.300 tucz 
ników. Niektóre spółdzielnie, jak pla 
cówki w Miedniewicach i Dębowej 
Górze wykonały już zobowiązanie w 
103 i 106 proc.

Ze Szczecina donoszą: Załoga Ka­
taru nr 2 Przedsiębiorstwa Robót In­
żynieryjno . Morskich na Nabrzeżu 
„Ewa" w porcie centralnym w Szcze­
cinie wykonała 16 bm. na 6 dni przed 
wyznaczonym terminem, zabicie wo­
doszczelnej ścianki na całej długości 
nabrzeża, tj. 300 m bież, na głębokoś 
ci do 14 m.

Do przedterminowego 
tych prac przyczynili się przodowni­
cy pracy, katarowi: Leon Ugonowski, 
Zygmunt Cichorz i Jan Chojnacki, 
maszyniści: Mikołaj Tukin i Wiktor 
Cyrulewski oraz majster katarowy — 
Piotr Siewiaryn

Chłopi gromady Białkowo, pow. 
Gryfino ogrodzili szkołę drewnianym, 
płotem, który wykonali z własnego 
materiału.

Robotnicy rolni zespołu PGR Wit­
nica w pow. chojeńsikim pracują w 
niedzielę przy żniwach oraz przystą­
pili do skoszenia małorolnym chłopom 
10 ha zboża.

Liczne meldunki o wykonaniu zobo 
wiązań nadchodzą z woj. krakowskie­
go. Pracownicy oddziału elektrotech­
nicznego PKP Nowy Sącz wykonali 
we własnym zakresie drezynę moto-

wykonania

« Brytyjskiego 
postanowili zmniejszyć import z USA o 25°j0 

LONDYN, PAP. — Po kilkudnio­
wych naradach ministrów finansów 
Brytyjskiej Wspólnoty Narodów o- 
głoszono komunikat stwierdzający ko 
nieczność zmniejszenia importu dola­
rowego. Innymi słowy powzięto de­
cyzję w sprawie ograniczenia impor­
tu ze Stanów Zjednoczonych. Zakupy 
ta mają być zmniejszone o 25 proc. 
Ministrowie finansów postanowili za­
lecić swym rządom podjęcie talkich 
środków, mających na celu zmniejszę 
nie importu z USA, jafkie stosuje się 
już w Wielkiej Brytanii.

Zaburzenia w Guatemali
NOWY JORK, (PAP). — Prezydent 

Guatemali proklamował we wtorek 
stan wyjątkowy po ciężkich starciach, 
do jakich doszło ubiegłej nocy w sto- 
'iey tego kraju. Zamieszki wybuchły 
/ chwilą, gdy nieustaleni na razie 
sprawcy zastrzelili dowódcę armii gua- 
temalskiej pułk. Arana oraz wicedyre- 

rową, wartości 750.000 zł oraz prze­
robili instalację elektryczną na sta­
cji Rabka, .zaoszczędzając 100.000 zł. 
Robotnicy Warsztatów PKP Nowy 
Sącz przyśpieszyli naprawę parowozu 
o 10 dni, dokonali 20 zestawów ko­
łowych oraz wykonali 10 pomp po­
wietrznych, 2.000 podkładek metalo­
wych. Ponadto 20-osobowa ekipa ko­
lejarzy zmontowała wyciąg szybow­
cowy na lotnisko.

Załoga kopalni „Zbyszek" zameldo­
wała o wykonaniu w dniu 19 bm.

LONDYN, (PAP). — Minister Be­
rnu wygłosił w Izbie Gmin przemówie­
nie poświęcone anglo - amerykańskim 
stosunkom gospodarczym.

Zaznaczył on, że Amerykanie riiewąf 
pliwie otrzymają z powrotem do gro­
sza wszysktie fundusze, jakie 1 Włożyli, 
w plan Marshalla.

Minister Bevin wyraził ubolewanie 
z powodu trudności, jakie ujawniły się 
w stosunkach gospodarczych między 
Stanami Zjednoczonymi a Wielką Bry­
tanią. Podkreślił on, że blok sztęrlin- 
gowy oraz strefa dolarowa powinny zna 
leźć „odpowiednią formę współpracy”. 
Współpraca ta ma m. in. znaleźć swój 
wyraz — zdaniem Bevina — w poro­
zumieniu, na podstawie którego truma- 
nowski plan „pomocy dla krajów zaco­
fanych” byłby realizowany nie tylko 
przez finansistów amerykańskich, lecz 
również przez brytyjskich.

Poruszając sprawę stosunków brytyj 
sko - radzieckich min. Bevin oświad-

’ Komunikat stwierdza, że należy 
dążyć do wielostronnego systemu u- 
mów handlowych między krajami 6tre 
fy dolarowej a blokiem szłerlingo- 
wym. W chwili obecnej jednak — 
czytamy w komunikacie — nie istnie­
ją jeszcze warunki, sprzyjające umo­
wom wielostronnym.

Wielu komentatorów angielskich 
wskazuje na to, że ani Wielka Bry­
tania, ani kraje Imperium Brytyjskie 
go nie są w stanie wstrzymać na dłuż 
szy czas procesu pogłębiania się de­
ficytu dolarowego.

ktora policji stołecznej. Na tym tle na­
stąpił rozłam w armii.

Wokół pałacu prezydenta ustawiły 
się posterunki wojska. Nad pałacem 
krążyły samoloty. Komunikacja telefo­
niczna i telegraficzna została zawie­
szona.

planu miesięcznego. Górnicy tej ko­
palni zwiększyli wydajność z 1.071 kg 
na 1.100 kg węgla,

W Starosielcach, w woj. białostoc­
kim, robotnicy warsztatu drogowego 
PKP, wraz ze służbą ruchu stacji 
kolejowej Białystok centralny, reali­
zując zobowiązania ukończyli odbu­
dowę wiaduktu kolejowego przy ulicy 
Manifestu Lipcowego w Białymstoku, 
na 7 dni przed terminem.

Przy odbudowie wiaduktu wyróż­
niło się wielu robotników, m. in. Kor 
czewo.j, Kilewicz, Waraksa, Kowal­
czuk i Borejsza.
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Ofensywa chiskicb wojsk ludowych', 
się pomyślnie 
poczęły oswobodzanie północno-z« 
chodnich prowincji.

W rejonie Lung-Hai wojska lu­
dowe zadały armii kuomintangow 
skiej ciężkie straty. Około 10 tysię 
cy- żołnierzy i oficerów kuomin- 
tangowskich zostało zabitych lub 
rannych, ponad 30 tysięcy wzięto 
do niewoli.

PEKIN . (PAP) Agencja Nowych 
Chin donosi o utworzeniu Towa­
rzystwa Przyjaźni Chińsko-Ra- 
dzieckiej, na czele którego stanie 
pani Sun-Jat-Sen, .wdową po twór 
cy Republiki. Chińskiej. . ,

w kierunku na Kanton rozwija 
Paniczne nastroje w obozie Kuomintangu

NOWY JORK (PAP) — Agencja Associated Press donosi, że poflję 
cie ofensywy przez wojska ludowe w Chinach Centralnych wywoła 
ło panikę w tymczasowej stolicy Chin kuomintangowskich — Kan 
tonie. Kilkanaście samolotów trzymanych jest w pogotowiu dla e- 
wentualnej ewakuacji rządu kuomintangowskiego na Formozę.

Wojska ludowe wkroczyły w 
głąb prowincji Hunan i znajdują 
się w pobliżu prowincji Kwantu- 
ny, której stolica jest Kanton.

Wśród, obserwatorów amerykan 
skich w Chinach, panuje przeko­
nanie, że Kanton nie będzie mógł 
długo się bronić. Zdaniem tych 
obserwatorów, wojska ludowe li­
czą obecnie na wszystkich, fron­
tach około 1 miliona 200 tysięcy 
dobrze wyćwiczonych żołnierzy 
podczas, gdy Kuomintang może li­
czyć tylko na względnie skuteczny 
opór około ćwierć milionowej ar­
mii gen. Pai Czung Hsi. Obserwa 
torzy amerykańscy i brytyjscy 
przypuszczają, że opanowanie ca­
łych Chin przez Armię Ludową 
jest już kwestią niedalekiego 
czasu.

LONDYN (PAP) Według otrzy 
manych tu wiadomości chińska 
armia ludowa, nacierająca na po 
łudniowy zachód z prowincji Kian 
gsi. wkroczyła w dwóch punktach 
na terytorium prowincji Hunan i 
kontynuuje marsz naprzód. Bezpo 
średnim przedmiotem natarcia

Międzynarodowa Brypda Młodzieżowa 
odgruzowuje Warszawę

Młodzież czeska przy pracy
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W końcu min. Bevin oświadczył, że 
ną Zachodzie .zarysowuje .się możliwość I 
rozłamu między blokiem sztęrlingowym 
a.strefą dolarową. Mówca zapewnił, że 
dołoży wszelkich starań, aby do takie­
go rozłamu nie dopuścić.

czył, że „najlepszym wkładem w roz­
wiązanie tego problemu byłoby nierezy. 
gnowanie z handlu ze Związkiem Ra 
dzieekim”.

i

Szwędzka para junaków napełnia taczki gruzem i wywozi go do pociąga’

jest przypuszczalnie linia kolejo­
wa Kanton —- Hankou.

PEKIN (PAP) Agencja Nowych 
Chin donosi, że wojska ludowe 
przekroczyły rzekę Żółtą, wkro­
czyły do prowincji Szensi i roz-

Mieczysław Jastrun 
hoieotem wgiody

Jury nagrody „Odrodzenia" w skła 
dzie: Jerzy Andrzejewski, Tadeuse 
Breza, Zofia 
Iwaszkiewicz, 
Nałkowska j 
posiedzeniu w 
uznało większością głosów za najwy­
bitniejszą pozycję literacką ostatnie­
go roku powieść biograficzną pt. 
„Mickiewicz" Mieczysława Jastruna 
oraz postanowiło przyznać mu tego­
roczną nagrodę „Odrodzenia" w wy­
sokości 250.000 zł. Kontrkandydatem 
był Adolf Rudnicki — ,,Ucieczka z 
Jasnej Polany". ' .

Poza tym wyróżniono następujące

Dembińska, Jarosław 
Karol Kuryluk, Zofia 
Stefan Żółkiewski na 

dniu 19 lipca 1949 r.

„Odrodzenia”
książki, które podajemy w porządku 
alfabetycznym:

Helena Boguszewska — „Żelazna 
kurtyna", Tadeusz Borowski — „Ka­
mienny. świat", Kazimierz Brandys — 
„Antygona”, Stanisław Dygat — „Po­
la elizejskie", Juliusz Kleiner — ,Mic 
kiewicz", Jan Kott — „Szkoła kla­
syków", Izydor Koszykowski — 
„Dziecko ulicy", Władysław Kowal­
ski — „Dalekie i bliskie", Wacław 
Kubacki —- „Pierwiosnki polskiego 
romantyzmu", Ryszard Matuszewski 
— „Literatura po Wojnie", Kazimierz 
Wyka — „Pogranicze powieści", A- 
dam Ważyk — „W. stronę humaniz­
mu"



Na szerokim świecie Żniwa w pełni

0
kapitała, amerykańskiego

Indoehihy 
emisariu- 

amerykaó

W ciągu ostatniego roku 
francuskie odwiedziło trzech 
szy wojującego imperializmu
skiego: osławiony agent wywiadu, Bui- 
lit, herold „uzbrojenia ideologicznego,” 
amerykańskich imperialistów __ kar
tlynał Spellman oraz mąż zaufania mo 
nopoli amerykańskich — senator Gcor- 
ge Małlon. Cel podróży tej zacnej i 
ugranej kompunii był identyczny, a po- 
tegal on na nawiązaniu bezpośrednie­
go kontaktu z ludźmi, gotowymi służyć 
mteresom monopol: amerykańskich. W e
wyniku tych knowań, na okupowanej 
przez Frauerezów części terytorium re­
publiki, powstał marionetkowy rząd, » 
przestępcą wojennym, generałem Koen 
Ksuań, na ezełe. W kwietniu br. przy 
byl tam również agent amerykański, 
„cesarz” Bao-Dai, swego czasu wyrzu­
cony z kraju przez naród yietnamski 
za współprace a Japończykami.

W tnu samym mriiej więcej czasie w 
Departamencie Stanu USA odbywały

się oficjalne pertraktacje z przedsta­
wicielami francuskich kół rządzących. 
Pertraktacje te dulyc'.yły zaopatrzenia 
przez Anu.-.-Icinów w broń i finanso­
wanie przez nich awantury kolonial­
nej, w zamian za dostęp monopoli a- 
merykańskich do Indochin, a zwłaszcza 
do źródeł surowców strategicznych.

Znaczenie gospodarcze Indochin w 
gospodarce światowej jest ogromne. 
Wywozi się z nich głównie kauczuk, 
jak również maczne ilość*  węgla, oło­
wiu, wolframu, cynku i rudy żelaznej.

Prasa amerykańska nie ukrywa Jak-, 
tu, że kapitał monopolistyczny USA za 
mierzą również zaopatrywać w suro­
wiec indochiński przedsiębiorstwa ame­
rykańskie, powstające w Japonii.

Reakcja francuska zgodziła się na tę 
transakcję. 5 maja minister koloni*  za­
morskich Francji, Coste-Floret, zako­
munikował o utworzeniu tzw. „Towa­
rzystwa badań ekonomicznych”, do któ­
rego wejdą przedstawiciele banków i

Spór pomiędzy Anglię i USA
w sprawie produkcji energii atomowej

monopoli amerykańskich, pragnących 
inwestować swe kapitały we francu­
skich koloniach-zamorskich.

Jeszcze bardziej atrakcyjny dla impe 
rialistów USA (ze strategicznego pun­
ktu widzenia) jest Vietnam, a zwła­
szcza północna część Vietnamu, grani­
cząca z Chinami prowincja Tonkiu. 
W związku z sukcesami chińskiej Ar 
mii Ludowej imperializm amerykański 
traktuje terytorium Tonkinu jako przy­
czółek strategiczny przeeiwko Chinom 
demokratycznym.

W ciągu najbliższych tygodni prze­
widywane jest wysłanie do Indochin 
nowych, silnych francuskich formacji 
wojskowych, a rząd Querille’a zakupił 
już w Belgii 550 czołgów dla armii ko 
łoniałnej w Vietnamie.

Stale zacieśniający się kontakt 
cuskich czynników rządowych z 
szyngtonem ułatwia niewątpliwie 
(rację kapitału 
Vietnamu.

W imię interesów Wall Street, Ame­
rykanie depczą Coraz bardziej cynicz­
nie prawa narodu vietnamskiego do de­
cydowania o swym własnym losie. Jed­
nakże plany amerykańskie co do Viet- 
namu skazane są z góry na takie sa­
mo niepowodzenie, jakie przypadło w 
udziale zbankrutowanej polityce amery 
kańskiej w Chinach.

fran-
Wa- 

pene-
amerykańskiego do

Rząd brytyjski za- 
Zjednoczone od sty- 
przekazaly Wielkiej 
informacyj odnośnie

NOWY JORK, (PAP). — Prasa 
amerykańska podaję, że rząd brytyjski 
zwrócił się do rządu amerykańskiego 
z prośbą o dostarczenie informacyj w 
sprawie produkcji bomb atomowych i 
energii atomowej, 
znaczył, że Stany 
cznią 19-18 r. nie 
Brytanii żadnych
produkcji energii atomowej.

Prośba rządu brytyjskiego była przed 
miotem narad na tajnym posiedzeniu 
rządu amerykańskiego, na którym prze 
wodniczył prezydent Truman.

Znany amerykański komentator radio 
wy Irew Pearson dowiaduje się, że na 
posiedzeniu tym większość wypowiedzią 
ła się przeciwko uwzględnieniu prośby 
rządu brytyjskiego. '

„New Ybrk Herald THbune”; pówo-

łując się na dobrze poinformowane źró 
dla, donosi, że w najbliższym czasie koń 
czy się zawarty w okresie wojny układ 
w sprawiie eksploatacji złóż uranu w 
Kongo Belgijskim. Rząd brytyjski do 
maga się przyznanią mu takiego same­
go udziału w wydobyciu uranu w Kon­
go Belgijskim, jaki posiadają Amery­
kanie.

WASZYNGTON, (PAP). — w ko­
łach politycznych omawia się z ożywię 
niem spór anglo - amerykański w spra­
wie produkcji bomb atomowych. Uwa­
ża się tu, że rząd brytyjski wysunął 
żądanie dostarczenia mu informacyj w 
sprawie produkcji bomb atomowych, 
pragnąc w ten sposób zmusić Stany 
Zjednoczone do gospodarczych i finan­
sowych ustępstw.? - -'i1’’’

Akcja antylokautowa w porcie londyńskim
trwa nadal ---------- ----- •

Do praey przy unieruchomionych stat
LONDYN, (PAP). — Robotnicy tu- fcach użyt<) 7 tyg- żoblierzy.

tejszego portu kontynuują swą solidar- \ 
ną walkę. W akcji antylokautowej ■ 
bierze udział 15.500 dokerów, tj. niemal 
8/4 ogólnej liczby zatrudnionych. Pod­
kreślić należy, że od czasu ogłoszenia 
6tanu -wyjątkowego do akcji tej przy­
łączyło się dalszych 5 tys. dokerów. By 
ła to odpowiedź robotników portowych 
w Londynie na zastosowane wobec nich 
niezwykle ostre środki nacisku.

Reakcyjny międzynarodowy związek 
żeglarzy usiłował bezskutecznie nakło­
nić dokerów londyńskich, aby zdradzili 
swych kanadyjskich towarzyszy.

PARYŻ, (PAP). — Robotnicy por­
towi Dunkierki i Algieru odmówili wy­
ładowania statków brytyjskich solida­
ryzując się z robotnikami doków lon­
dyńskich.

Otwarcśe I-ej Ogólnopolskiej
Wf taireiów Przodowmlśw Praov

19 bm. w lokalu Centralnego Biura 
Wystaw7 (SARP) otwarta została sta­
raniem Ministerstwa Kultury i Sztuki 
oraz Zarządu Związku Polskich Arty­
stów Plastyków I Ogólnopolska Wysra 
wa Portretów Przodowników Pracy.

Na otwarcie przybyli: minister kul­
tury i sztuki Dybowski, sekretarz pod­
komisji plastyki Sejmu Ustawodawcze­
go poseł Czyżowski, przedstawiciele 
CRZZ, Zarządu Głównego ZPĄP, Cen 
tralnego Biura Wystaw oraz liczni re-

prezentanci świata pracy w osobach 
przodowników pracy z trasy W-Z, z za­
kładów „Schichta”, „Fuchsa" i in.

Witając zebranych, dyrektor CBW 
Vetulani podkreślił fakt, iż obecna wy­
stawa stanowi wstęp do rozległej akcji 
wystawowej.

Przed dokonaniem otwarcia wystawy 
min. Dybowski omówił znaczenie wy­
stawy dla narodzin, nowej realistycz­
nej, powiązanej ściśle z życiem Polski 
Ludowej sztuki plastycznej.

Aktor-kolaboracjonista Pluciński
slmscmj na lata więsiema:

19 bm. Sąd Apelacyjny w Warsza 
■wie ogłosił wyrok skazujący aktora 
Andrzeja- Plucińskiego - Szalaw.skie- 
go, oskarżonego o działanie na szko­
dę narodu polskiego przez współpra­
cę z wrogą hitlerowską propagandą 
filmową, na karę 4 lat więzienia, z 
pozbawieniem praw obywatelskich i 
publicznych praw honorowych na ten 
sam okres oraz konfiskatę mienia.

Sąd podkreślił, iż pobudką działa-

■ nia oskarżonego Plucińskiego był z 
jednej strony haniebny oportunizm, 
z drugiej zaś — łączność ideologicz­
na z profaszystowsklmi grupami poli­
tycznymi orientacji nacjonalistycznej.

Wyświetlone w czasie przewodu są 
dowego kroniki filmowe, w których 
nagraniu oskarżony Pluciński brał 
udział, wykazały dobitnie, z jaką 
perfidią i zaciekłością okupant zatru­
wał dusze i serce walczącego narodu

Robotnicy i junacy SP 
pomagają chłopom pw zbiorze plonów

Jak donoszą meldunki, prace żni wne rozwijają się pomyślnie we wszy 
stkich województwach i wykonane zostały już w dużym procencie.

W pow. łomżyńskim j wysoko- 
mazowieckim (woj. białostockie) zbiór 
żyta przeprowadzony jest, już w 50 
procentach, jęczmienia i pszenicy zaś 
w 28 proc, W pozostałych powiatach 
zbiory wykonano od 20 — 35 proc, 
z wyjątkiem powiatów północnych, 
gdzie żniwa rozpoczęły się dopiero w 
tych dniach. W Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych żniwa są już na 
ukończeniu,

Do prac żniwnych przygotowano w 
województwie ponad 2.000 wszelkie­
go rodzaju maszyn.. Dzięki lotnym 
brygadom remontowym Technicznej 
Obsługi Rolnictwa maszyny znajdują 
się bez przerwy w polu.

Z dużą pomocą w pracy przyszły 
jtinaczki i junacy „SP" oraz robotni­
cy fabryk i zakładów pracy, którzy 
zorganizowali w t. zw. brygadach 
żniwnych wyjeżdżają codziennie do 
poszczególnych wsi, aby pomagać roi 
n’kom przy zbiorach.

Robotnicy zakładów przemysłowych 
w Łodzi i w woj. łódzkim wystąpili 
z inicjatywą okazania pomocy w żni­
wach Państwowym Gospodarstwom 
Rolnym oratz chłopom małorolnym i

średniorolnym, W ubiegłą niedzielę z 
Łodzi wyjechało w tym celu na wieś 
kilkanaście ekiip robotniczych, 70 prą 
cowników Państwowej Centrali Han­
dlowej pracowało w Państwowym Go 
spodarstwie Rolnym w Debolece, 
pow. sieradzkiego Wręczyli oni miej­
scowym kosiarzom nowe ki06y wraz 
z osełkami.

W Państwowym Gospodarstwie Roi 
nym w Dłutowie,, pow. łaskiego u- 
dział w żniwach wzięli pracownicy 
przemysłu skórzanego, a w PGR Wa­
le wice i Glinnik w pow. łowickim — 
pracownicy Centrali Mięsnej. Ci sami 
pracownicy również pomagali przy żni 
wach w PGR w Glinniku.

Do akcji żniwnej przyłączyli się 
również milicjanci z Komendy Miej­
skiej MO w Łodzi, 20 milicjantów 
pracowało przy żniwach w powiatach 
łęczyckim j kutnowskim,

W Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych okręgu szczecińskiego ukoń­
czono już całkowicie zbiór rzepaku 
i jęczmienia ozimego na obszarze 
3.760 ha oraz dokonano sprzętu 50 
procent obszaru zasiewu żyta.

Badmcśe wieś nowoczesnej gospodarki rolnej"

Odezwa Związku Młodzieży Polskiej
W dniu 22 lipca przypada pierwsza rocznica powstania jednolitej, 

ideowo - wychowawczej organizacji młodzieżowej — Związku Młodzieży 
Polskiej, W związku z tym Zarząd Główny ZMP zwrócił się z odezwą 
do ZMP-owców i młodzieży miast i wsi, w której podsumowując osiągnię 
cia młodzieży polskiej, wskazuje na jej najbardziej aktualne zadania 
w pracy nad odbudową i przebudową Polski Ludowej.
-Odezwa podkreśla ną ’ Wstępie, hi- 

storyeżne ■' znaczenie' ’ MdhffdSłu'' 
PKWN, który otworzył przed całym 
narodem i młodzieżą szeroką drogę 
rozwoju, dobrobytu i jasnej przyszłoś 
ci, Tylko w Polsce Odrodzonej, zwią­
zanej nierozerwalnym sojuszem ze 
Związkiem Radzieckim, w Polsce, rzą 
dzonej przez robotników i chłopów, 
dojrzeć mogła jedność całej młodzie­
ży.

„Tylko w takiej*  Polsce — głosi o- 
dezw.a — mogliśmy zjednoczyć ruch 
młodzieżowy i powołać do życia po­
tężny, ludowo . demokratyczny, ro­
botniczo - chłopski Związek Młodzie 
ży Polskiej. Ustrój kapitalistyczny 
szykował młodzieży tragiczny los 
niepotrzebnych ludzi, Mieliśmy być 
pokoleniem niewolników, skamlących 
o pracę u wrót zamkniętych fabryk, 
zatapianych kopalń i hrabiowskich 
pałaców".

Przed młodzieżą polską stoją dziś 
otworem wszystkie drogi, możliwości 
pracy, nauki i awansu społecznego. 
Odezwa podkreśla wielkie sukcesy 
członków Zw. Młodz, Polskiej. osiąg­
nięte w przemyśle, budownictwie i 
przeobrażeniu wsi polskiej. W rozwi-

jającym się i dbęjmpjąęym ęprag. s?er 
fiize rzesze współzawodnictwie pra­
cy jedno z poważnych miejsc zajmują 
brygady młodzieżowe,

„Droga nasza jest jasna i prosta — 
czytamy dalej. — Na nic się nie zda­
dzą prowokacje, knowania i zakusy 
reakcji, krecia robota wszelkich agen 
tów imperializmu. Żadne siły nie wyr 
wą z serca polskiej młodzieży gorą­
cego umiłowania ojczyzny ludowej.

Uczy nas tej miłości, szczerego i 
prawdziwego patriotyzmu — czołowy 
oddział klasy robotniczej — Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza, da­
ją nam przykład Stronnictwa Ludo­
we, W walce o wolność Polski, o jej 
jaśniejszą przyszłość oddali życie, naj 
lepsi spośród nas. Na nic się nie 
zdadzą atalki reakcyjnych kół kleru- 
Na wszelkie prowokacje odpowiada­
my: „My nie walczymy z religią, ale 
nie pozwolimy wyzyskiwać religij­
nych uczuć młodzieży dla antyludo- 
wych celów. Zwalczać będziemy 
wszystkich wrogów naszej Ludowej 
Ojczyzny bez względu na to, czy swą 
wrogość ukrywają pod ubraniem cy­
wilnym, czy pod sutanną".

Nawiązując do walki obozu poetę-

pu, narodów kolonialnych o sprawied 
liwość, narodowe i społeczne wyzwo­
lenie — odezwa stwierdza — że wal 
ka ta jest również sprawą młcdz eży 
całego świata, walczącej za przykła­
dem radzieckiego Komsomołu o lep­
sze jutro dla całej ludzkości. Zwar- 
ęie;‘iśźefegów,•» Wzmożona -'czujność i 
jeszcze bardziej ofiarna praca 
□dopowiedzią młodzieży polskiej 
wrogów postępu i pokoju.

Odezwa mobilizuje młodzież do 
cy nad budową Polski Ludowej:

„Młodzi robotnicy! Wydobywajcie 
więcej węgla, produkujcie więcej trak 
torów, maszyn, produktów, szybciej 
odbudowujcie nasze miasta . Niech 
ruch współzawodnictwa pracy ogar­
nie młodzież wszystkich zakładów 
pracy. Niech z pracy waszych rąk i 
mózgów, szybciej i lepiej, potężniej 
realizuje 6ię w życiu 6-letni plan 
szczęśliwej przyszłości narodu pol­
skiego",

„Młodzi chłopi! Przeorajcie wieko 
we zacofanie polskiej wsi, Budujcie 
wieś nowoczesnej gospodarki rolnej, 
wieś oświetlonych domów, wieś kultu 
ry i społecznego postępu".

„Uczniowie! Uczcie się lepiej j pil 
niej. Trzeba nam setelk i tysięcy in­
żynierów, techników, leka-nzy, nauczy 
cieli, pracowników kultury — wykwa 
lifikowatrych fachowców — budow­
niczych Polski Ludowej",

Zwracając się dio całej młodzieży 
polskiej odezwa wzywa ją do wałki 
i pracy nad zbudowaniem fundamen­
tów socjalizmu.

jest 
dla

pra

NOWE METODY SĘDZIOWANIA 
WALK BOKSERSKICH

Na obozie szkoleniowym juniorów 
PZB gościł międzynarodowy sędzia bok 
serski ob. Laukedrey (Szczecin), który 
z ramienia PZB poinformował sędziów 
wrocławskich oraz juniorów, przebywa 
jącycli na obozie, o nowym sposobie sę 
dziowania walk w ringu.

Na podstawie obserwacji mistrzostw 
Europy w Oslo i nowych sposobów pro 
wadzenia walk, poczynając już od obec 
nych mistrzostw juniorów, postanowio­
no sposoby te zastosować. Najważniej 
sze to: dopuszczenie do dłuższej walki 
w zwarciu.

RADIO-TELEFON

fest u

Brzegu Dolnym, Ścinawie, 
Nowej Soli, gdzie wezmą 
lokalnych uroczystościach, 

z obchodem rocznicy Mani-

Ko-

SPŁYW ODRĄ DLA UCZCZENIA 
V ROCZNICY PKWN

W ramach obchodu V rocznicy 
PKWN z przystani Ligi Morskiej, 
Yacht Klubu Polski i AZS we Wro­
cławiu rozpoczął się spływ Odrą do No 
wej Soli, w którym biorą udział kaja-

ki, łodzie wioślarskie, jachty i moto­
rówki Ligi Morskiej. Uczestnicy spły­
wu zatrzymają się w punktach etapo­
wych: w 
Głogowie i 
udział . w 
związanych

Lipcowego.
MIĘDZYNARODOWE 

MISTRZOSTWA 
GŁUCHONIEMYCH

KOPENHAGA, (PAP). _ W
penhadze od 12-go do 16-go sierpnia od­
będą się międzynarodowe zawody dla 
głuchoniemych w lekkiej atletyce, piłce 
nożnej, pływaniu, tenisie i kolarstwie 

imprezie tej weźmie udział około 
zawodników reprezentujących bar- 
14-tu państw, tj.: Finlandii, Bnlga- 
Norwegii, Holandii, Szwecji, Fran- 
Węgier, Belgii, Czechosłowacji, W. 

, Rumunii, Austrii, USA.

W
500
wy
rii,
e.ii, .. „- 
B ryt ani i, 
Danii.

TELEGRAF ...
Z Lucknow (Indie) donosi agencja 

Reutera, że na tamtejszym lotnisku 
wykryto bombę wkrótce po przybycia 
premiera Nehru. Jak wiadomo^ przed 
kilku dniami nieznani sprawcy rzucili 
bombę podczas wiecu w Kalkucie, na 
którym przemawiał Nehru.

Albańska agencja telegraficzna 
donosi, źe Prezydium Albańskiego Zgro 
madzenia Narodowego zatwierdziło u- 
chwałę rządu o rozpisaniu pożyczki we­
wnętrznej w wysokości 258 milionów le 
ków albańskich.

(gti Prezes Rady Ministrów ZSRR 
Józef Stalin przyjął w dniu 18 lipca 
ambasadora Wielkiej Brytanii Dawida 
Kelly. Na przyjęciu obecny byl mini­
ster spraw zagranicznych ZSRR An­
drzej Wyszyński.Str. 2 „DZIENNIK LUDOWY" Nr 195 jadem faszyzmu.



Plan Marshalla zawiódł
Plan Marshalla miał być rze­

komo planem pomocy gospodar 
czej dla Europy Zachodniej. 
Miał za zadanie wywołać oży­
wienie gospodarcze. Dziś już 
wiemy, że plan ten zawiódł na 
całej linii. Co gorsze sp owo do-' 
wał zastój w przemyśle, a co z 
tym związane — bezrobocie, 
jedną z największych klęsk spo 
łecznych w państwach o ustro 
ju kapitalistycznym.

Państwa zachodnio - europej 
skie w wyniku przystąpienia 
do planu Marshalla zmuszone 
zostały podporządkować się za­
równo pod względem gospodar 
czym, jak i politycznym dyrek­
tywom idącym z Wall-Street, 
innymi słowy podporządkować 
swoje intereśy interesom i wy­
maganiom wielkich monopoli 
amerykańskich.

Na przestrzeni ostatnich kil­
ku miesięcy obserwujemy w 
państwach Europy Zach, stale 
zwiększające się bezrobocie i 
spadek produkcji przemysłowej. 
Zwiększa się również liczba 
strajkujących robotników. W j Wyniki tej polityki USA do- 
chwili obecnej strajkują doke- prowadziły do ostrego zmniej- 
rzy angielscy, tysiące robotni­
ków we Francji, Belgii, Norwe­
gii, Holandii, we Włoszech i in­
nych krajach. Są to skutki pla­
nu Marshalla, który miał rze­
komo uzdrowić zniszczoną w 
czasie ostatniej wojny gospodar 
kę państw Europy Zachodniej. 

Ale nie tylko w przemyśle ob 
serwujemy ujemne skutki pla­
nu Marshalla. Również rolnic­
two w Europie Zach, przeżywa 
krytyczny moment.

Oto co piszę na ten temat 
Ławryczenko w radzieckim 
czasopiśmie „Wniesznaja Tor- 
gowla". „Ciężki stan produkcji 
hodowlanej, brak dewiz na opła 
cenie importu produktów zwie­
rzęcych, świadoma polityka ruj 
ncwania hodowli bydła w Za­
chodniej Europie przez monopo 
le amerykańskie — wszystko 
to spowodowało silne zmniej­
szenie się spożycie mięsa, tłuisz 
czów, mleka i jaj przez masy 
pracujące krajów planu Mar­
shalla. Nawet sam plan Mar­
shalla przewiduje, że w roku 
1952 spożycie chleba w krajach 
Zachodniej Europy będzie o 7

procent, tłuszczu o 10 procent, 
mięsa o 15 proc., cukru o 8 pro 
cent niższe od spożycia przed­
wojennego. Monopoliści USA 
usiłują opanować rynki euro­
pejskie, stosując szeroko pre­
mie eksportowe przy wywozie 
swojej produkcji hodowlanej i 
starając się pozbawić kraje eu­
ropejskie paszy.

USA systematycznie zmniej­
szają dostawy owsa, jęczmienia 
i innych rodzajów paszy do kra 
jów marshallowskich. Kraje te, 
które w latach 1934 — 1938 
importowały co roku 11.600 tys. 
ton paszy, otrzymały w roku 
1947/48 w ramach planu Mar­
shalla 5.400 tys. ton, poza tym 
USA w odróżnieniu od lat przed 
wojennych dostarczają nie ziar­
na, ale niemal wyłącznie mąki.

W ten sposób monopoliści a- 
merykańscy niszczą przemysł 
młynarski krajów Europy Za­
chodniej, a zarazem usiłują po­
zbawić Europę Zachodnią otrąb 
i innych ubocznych produktów, 

' potrzebnych dla hodowli bydła.

szemia się wydajności hodowli

Masy pracujące protestują 
przeciwko prowokatorom lubelskim

Fala oburzenia przeciwko inspi 
ratorom rzekomego cudu w kale 
drze lubelskiej ogarnęła cały kraj. 
Na masowych zebraniach robotni­
cy, chłopi i inteligencja pracują­
ca wypowiadają się stanowczo za 
ukaraniem prowokatorów.

Dnia 18 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem Jarosława Iwasz 
kiewicza zebranie prezydium Za­
rządu Głównego ZZ Literatów Pol 
skich, na którym jednomyślnie zo 
stała przyjęta rezolucja, w której 
Zarząd Główny Związku Litera­
tów Polskich potępia jak naj­
ostrzej nieodpowiedzialne poczyna 
nia reakcyjnej części kleru, usi­
łującego rzucać kłody na drodze 
gospodarczego, społecznego i kul 
turalnego postępu naszego kraju.

*
Zebranie, odbyte w sali konferen 

bydła oraz eksportu produktów 
zwierzęcych z krajów Europy 
Zachodniej.

Tak np. w Danii której przed 
wojenny eksport składał się w 
75 proc, z produktów rolniczych 
i zwierzęcych, pogłowie bydła 
wynosiło- w roku 1947 ponad 
90 proc, stanu przedwojenne­
go, a w roku 1948 spadło do 
80 procent.

Analogicznie wygląda sytu­
acja w Holandii, gdzie produk­
cja świniny i bekonów była o 
60 proc., masła o 30 proc., sera 
o 23 proc, i jaj o 70 proc, mniej 
sza, niż przed wojną. Holandia, 
która przed wojną wywoziła o- 
koło 40 tys. ton mięsa, musiała 
w roku 1948 importować 47 
tys. ton mięsa i przeszło 40 tys. 
sztuk bydła na ubój. Holender­
ski eksport masła z 60 tys. ton 
przed wojną zmniejszył się do 
27 tys. ton w roku 1948,

„Tak oto wyglądają skutki 
polityki monopolistów USA w 
rolnictwie i hodowli bydła kra 
jów marshallowskich" — mówi 
w konkluzji autor artykułu.

Jak wiadomo, ostatnio komi­
sja budżetowa Senatu USA po-

cyjnej Zarz. Głównego ZSCh zgro 
madziło 600 pracowników.

Domagamy się ukarania siew­
ców zamętu i nadużywania wiary 
dla celów politycznych — powie­
dział m. in. w dyskusji ob. Wró­
blewski. Jednomyślnie została 
przyjęta rezolucja, w której ze­
brani domagają się od kościoła u- 
regulowania stosunku z państwem 
na podstawie oświadczenia Rządu 
i apelują do władz, by położyły 
kres, hańbiącemu Polskę widowis 
ku w Lublinie.

* **
Kilkuset robotników i pracow­

ników, zatrudnionych przy budo 
wie Wspólnego Domu PZPR w 
Warszawie dało wyraz swemu głę 
bokiemu oburzeniu przeciwko wy 
korzystaniu uczuć religijnych 
przez reakcyjny odłam kleru. Hucz 

stanowiła zużyć część kredy­
tów marshallowskich na wzmo­
żenie eksportu nadwyżek ame­
rykańskiej produkcji rolnej. 
Nieopublikowana tajna uchwała 
komisji przewiduje, źe w ra­
mach kredytów marshallow­
skich należy przeznaczyć na fi­
nansowanie tego eksportu kwo 
tę półtora miliarda dolarów.

Celem zmuszenia państw Eu­
ropy Zachodniej do nabywania 
amerykańskich artykułów rol­
nych wprowadzona ma być kia 
uzula, uzależniająca dyspono­
wanie częścią przyznanych kre 
dytów od nabywania artyku­
łów produkcji rolniczej USA.

Wi ten sposób komisja budże­
towa zamierza postawić państ­
wa Europy Zach, przed alter­
natywą, noszącą wszelkie zna­
miona ultimatum: albo państwa 
Europy Zach, będą musiały na­
bywać w Ameryce artykuły 
produkcji rolnej, nawet te, któ­
re im są niepotrzebne, albo pań 
stwa te będą musiały... zrezyg­
nować z zużycia części przyzna 
nych im kredytów marshallow­
skich.

Z tego co przytoczono wyżej

nie oklaskiwali zebrani słowa pre­
legenta Jana Jastańca, który pod­
kreślił, że w Polsce nie ma i nie 
będzie podziału ludzi na wierzą­
cych i niewierzących, lecz istnieć 
podział na tych, którzy chcą 
pracować dla dobra Polski Ludo­
wej i jej wrogów.

*

Na zebraniu załóg parowozów 
DOKP w Poznaniu, „Wiepofanu", 
„MPKE“, Polskiego Monopolu Ty 
toniowego, „Pedeco“, „Maggi“, w 
Fabryce Porcelany i Porcelitu w 
Chodzieży, w cukrowni w Wita 
szycach, uczestnicy po zapoznaniu 
się z pobudkami, jakimi kierował 
się reakcyjny odłam duchowień­
stwa w inspirowaniu „cudu“ potę 
pili ostro sprawców i organizato­
rów wypadków lubelskich. 

czytelnik może wywnioskować 
łatwo, że plan Marshalla, który 
reklamowany był jako plan od­
budowy gospodarczej w istocie 
spowodował wzrost trudności 
ekonomicznych oraz zaostrze­
nie się sprzeczności społecz­
nych w krajach objętych tym 
planem.

Krótkowzroczna polityka rzą 
dów państw zachodnio - euro­
pejskich, a zwłaszcza rządu bry 
tyjskiego obliczona była na to, 
że plan Marshalla umożliwi im­
perialistom europejskim dalszą 
eksploatację ich kolonii. Lecz 
i na tym odcinku imperialiści 
amerykańscy sprawili przykrą 
niespodziankę swym kolegom z 
Europy. Dążą oni bowiem, do 
zakupienia na warunkach naj­
bardziej korzystnych angiel­
skich, francuskich, holender­
skich i belgijskich zakładów 
przemysłowych, znaj duj ących 
się w koloniach. Do tego ma 
służyć dewaluacja walut zachód 
nio - europejskich, przede wszy 
stkim funta.

W tym celu odwiedził Euro­
pę minister finansów USA Sny- 
der i przeprowadził szereg roiz 
mów z ministrami państw mar­
shallowskich.

Wielka finansjera amerykań­
ska popiera program dewalu­
acji walut zachodnio - europej­
skich, gdyż bussinesmanom z 
USA przyniesie ona ogromne 
korzyści.

Trzeba jeszcze powiedzieć, 
że plan Marshalla miał zjedno­
czyć państwa Europy Zach. 
Obecnie cały śwait przekonał 
się, że obóz imperialistyczny 
jest widownią nieprzerwanych 
konfliktów i walk wewnętrz­
nych, przy czym na czoło wysu 
wają się sprzeczności między 
USA a Wielką Brytanią,

Plan Marshalla prowadzi kra 
je Europy Zachodniej w ślepy 
zaułek z którego nie ma powro 
tu. Dla krajów, które znalazły 
się w takiej sytuacji jest tylko 
jedno wyjście: zerwać z polity­
ką podżegaczy wojennych i 
przejść na tory uczciwej współ­
pracy międzynarodowej oraz 
nawiązać stosunki gospodarcze 
z ZSRR i krajami demokracji 
ludowej.

POLITYKA PREMIOWANIA ZBRODNIARZY
Przed kilku dniami dowiedzieliśmy 

się z noty Rządu Polskiego, złożonej 
Ambasadzie Brytyjskiej w Warszawie, 
iż brytyjskie władze okupacyjne w 
Niemczech — działając oczywiście w 
porozumieniu z Rządem Brytyjskim — 
umorzyły postępowanie karne w stosun 
ku do niemieckich generałów von Rund 
staedta i Straussa, oskarżonych o po­
pełnienie licznych zbrodni wojennych.

Dowiedzieliśmy się równocześnie, iż 
ci dwaj zbrodniarze, a dawni dygnita­
rze wojskowi i zaufani Hitlera — na­
tychmiast przez władze brytyjskie wy­
puszczeni na wolność — uzyskali tak 
wielką premię od Anglików „z powo­
du... stanu zdrowia von Run-dstaedta i 
Straussa, który czyni ich zupełnie nie­
zdolnymi do stawania przed sądem'*.

TAKIE postępowanie władz brytyj­
skich w stosunku do hitlerowskich 

przestępców wojennych oznacza polity­
kę premiowania zbrodniarzy, rozgrze­
szania ich. i nagradzania. Argument 
kiepskiego ,,-s^ainu zdrowia” jest w tym 
wypadku argumentem drwiącym z po­
czucia sprawiedliwości i własnych zo­
bowiązali w układach międzynarodo­

wych. Sposób uzasadnienia tej decyzji 
i tłumaczenia się, stanowią jeszcze je­
den doąjód, że władze angielskie z peł­
ną świadomością coraz bardziej i coraz 
szybciej wchodzą na drogę niedotrzy­
mywania zobowiązań w stosunku do 

odhitłeryzówania i demokratyzowania 
znajdującej się pod ich okupacją części 
Niemiec.

Trzeba natychmiast dodać, iż władze 
amerykańskie prowadzą również taką 
samą politykę: rozgrzeszania i nagra­
dzania zbrodniarzy wojennych, hołubie­
nia tych zbrodniarzy i premiowania ich 
Dał tego dowód przed kilku już miesią­
cami sąd amerykański, uwalniając od 
winy i kary hitlerowskich przestęp­
ców wojennych: marsz. von Milcha i 
gen. Haidera. Dają też tego dowody 
władze amerykańskie, jawnie fawory­
zując takich pomocników i przyjaciół 
Hitlera, jak: Hjalmar Schacht, von 
Papen, gen. Guderian, gen. Haider.

Jeszcze podczas wojny, na Konferen­
cji Moskiewskiej w r. 1943, określone 
zostały ogólne zasady ścigania i kara­
nia przestępców wojennych. W imieniu 
Stanów Zjednoczonych umowę podpi­
sał prezydent Roosevelt, w imieniu Wiel 
kiej Brytanii premier Churchill oraz 
w imieniu Związku Radzieckiego: ge­
neralissimus Stalin. W końcowym eta 
pie wojny, na Konferencji Krymskiej 
w lutym 1945 r., zasady te zostały pow­
tórzone, dokładniej sprecyzowane i po­
twierdzone podpisami reprezentantów 
Anglii, Stanów Zjednoczonych i Związ­
ku Radzieckiego. Po wojnie, na Kon­
ferencji Poczdamskiej w sierpniu 1945 

r., w sposób już szczegółowy ustalono 
zasady i tryb postępowania w ściganiu 
i karaniu zbrodniarzy wojennych. Na 
dokumencie poczdamskim widnieją pod 
pisy: premiera Wielkiej Brytanii — 
Attlee, prezydenta Stanów Zjedn. — 
Trumana, premiera i generalissimusa 
Związku Radzieckiego — Stalina.

Wyrok norymberski z października 
1946 r. wydany przez upełnomocnionych 
sędziów z ramienia: Francji, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Związku Radzieckiego — jeszcze raz 
i jeszcze bliżej ustalił przedmiot prze­
stępstwa wojennego, dopowiadając rze 
czy do końca i nie zostawiając żadnych 
furtek, którymi zbrodniarze mogli by 
się wymykać. Tak więc od strony u- 
mów i zobowiązań międzynarodowych 
sprawa jest jasna, prosta, nie budząca 
wątpliwości. Chodzi wszakże o pra­
ktykę.

ZASADY polityki w stosunku do roz 
■gromionej Trzeciej Rzeszy hitle­

rowskiej, ustalone zgodnie przez pań­
stwa zwycięskie na wspólnych konfe­
rencjach, streszczają się w trzech istot 
nych i brzemiennych w skutki pun­
ktach. Postanowiono mianowicie, aby 
na całym obszarze Niemiec, podzielo­
nym na strefy okupacyjne (amerykań 
ska, franciissa, radziecka), przeprowa­
dzić: demilitaryzację, tj. rozbrojenie i 
przystosowanie przemysłu do potrzeb 
produkcji pokojowej; denazyfikację, 
tj. odnitleryzowanie narodu niemieckie­

go, wytępienie w nim faszystowskiej 
trucizny; wreszcie demokratyzację, tj. 
zlikwidowanie ośrodków junkierstwa i 
kapitalizmu, oraz wyprowadzenie mas 
ludowych na drogę budowania ustroju 
sprawiedliwości społecznej.

Niestety jednak, od samego ifemal 
początku stosunek poszczególnych 
państw okupujących Niemcy w odnie­
sieniu do zawartych układów i przyję­
tych zobowazafi, był i jest nadal bar­
dzo różny. Jedynie Zw;ązek Radziec 
ki wykonuje przyjęte przez siebie zo 
bowiązania w sposób konsekwentny i z 
widocznymi, pozytywnymi rezultatami 
Pozostałe państwa, szczególnie Stany 
Zjednoczone i Wielka Brytania, wsze­
dłszy na śliską, zdradliwą drogę poli­
tyki głaskania i hołubienia junkrów i 
kapitalistów niemieckich, czyli w pra­
ktyce hitlerowskich zbrodniarzy wojen­
nych, postępuje także często wręcz prze 
ciwnie, aniżeli brzmią przyjęte przez 
te państwa zobowiązania A więc — 
głaszczą', hołubią, rozgrzeszają i nagra­
dzają Guderianów, Haiderów, Milchów, 
Papenów, Rundstaedtów, Schachtów, 
Straussów...

Rundstaedt i Strauss, uwolnieni ostat 
nio przez władze brytyjski®, działali 
również z ramienia Hitlera na ziemiach 
pofekich i są współwinni zaprowadzę 
nia w okupowanej przez siebie Polsce 
systemu rabunków i morderstw. Łapa­
nie i wywóz niewolników na roboty do 
Niemiec, obozy koncentracyjne i krem a 
toria, masowe rozstrzeliwania, bezustan 

ne rabunki i gwałty, to wszystko obcią 
ża ich niemniej, niż Hitlera i Himmle­
ra, niż Franka, Greisera, Hoessa, 
Globotschnika, Stroopa. Ale władze an­
gielskie i amerykańskie uniewinniają 
nawet takich zbrodniarzy, puszczają 
ich na wolność i korzystają z ich usług.

A marginesie tej sprawy, czy tyci! 
spraw, trudno jest zapomnieć, ża 

podczas ostatniej wojny zginęło 2 oby­
wateli Stanów Zjednoczonych na 1.009, 
obywateli wysp brytyjskich 8 ludzi na 
1.000, a w Polsce 220 ludzi na każdy 
1.000 obywateli.

Cyfry te i te zestawienia posiadają 
aż nadto tragiczną wymowę.

Ostatnio proces Doboszyńskiego, pol­
skiego „narodowca” i „katolika”, oraz 
hitlerowskiego szpiega, dostarczył do­
wodów, że dawni agenci niemieccy 
przejmowani są bez skrupułów przez 
wywiad amerykański. Do tej samej 
służby, werbowani są też hitlerowscy 
dygnitarze, wojskowi i cywilni. Poli­
tyka Anglosasów bowiem w — swej 
manii ekonomicznego opanowania świa­
ta — stawia coraz jawniej na nacjona­
lizm niemiecki i na odwet niemiecki, 
na uczynienie z zachodnich terenów 
Niemiec tarana, który by służył dolaro­
wym i szterlingowym magnatom w ich 
imperialistycznej, antypokojowej i anty 
ludzkiej polityce.

Taką naukę wyciąga naród polski.
TADEUSZ REK
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Są jeszcze rażHwśsi sófeścze SuEęcm walczy o połączenie kolejowe

na Ziemi Lubuskiej
(Od własnego

HA ziemi lubuskiej znajdują się je­
szcze pewne 

nych gospodarstw 
pracowniczych. W 
częła się akcja 
tych powiatów.

Dla informacji podajemy, że naj­
więcej gospodarstw i działek pra­
cowniczych jest do objęcia w po-

ilości nieobsadzo- 
rolnych i działek 
marcu br. rozpo- 

przesiedileńcza do

korespondenta)
wiatach: Gonzów, Piła, Słubice,
Strzelce Kr., Sulęcin, Świebodzin, 
Ziele,na Góra, a nieco mniej w in­
nych powiatach.

OSIEDLAJĄCY 6ię tam rolnicy 
otoczeni wszechstronną opieką 
strony władz. Otrzymują wszelkie

doigodnienia, któr.e nie zaiwsze były 
udziałem osadników w pierwszych

są 
ze 
u-

Zaprzysiężenie pięćdziesięciu ławników
Sądu Okręgowego i Apelacyjnego w Krośnie

(g) W związku z reformą ptrawa 
karnego i powołania prizez Wojewódiz 
ką Radę Narodową w Poznaniu ław­
ników na rok 1949 odbyło się 12 
bm. w Sądzie Grodzkim w Krośnie 
Odrzańskim uroczyste ślubowanie 
ławników dla Sądu Okręgowego i 
peilacyjneigo.

Uroczystość zagaił prezes Sądu
kręgowego z Zielonej Góry, Małczyń-

50
A-

o-

ski, po czym przedstawiciel Komite­
tu Pow. PZPR wygłosił referat pt.. 
..Istota demokracji ludowej", a pre­
zes Matcizyńśki omówił obszerne za­
danie sądownictwa na nowym etapie 
oraiz prawa i obowiązki ławnika.

W uroczystości tej wzięli udział 
również przedstawiciele miejscowych 
piairltii oraz organizacji społecznych.

latach powojennych. Rolnicy, prze­
siedlający się na Ziemie Odzyskane, 
otrzymują bezpłatny przejazd wraz 
z rodziną, bezpłatny przewóz mienia, 
bezzwrotną dotację w wysokości 10 
tys. zł nia miejscu osiedlenia, w tym 
3 tys. zł w gotówce, a 7 tys. w na­
turze.

Rolnicy nie posiadający inwenta­
rza, mogą skorzystać z kredytu w 
wysokości 80 tys, zł na zakup kro­
wy wzgl. 110 tys. zł n,a zakup ko­
nia, W przypadku posiadania licznej 
rodziny, kredyt mogą otrzymać rów­
nież i rolnicy, którzy już mają jed­
nego konia, lub 1 ‘krowę. Spłata tego 
kredytu nastąpi w' ciągu trzech lat 
w ratach półrocznych. W ramach kre­
dytu Min, Roln. i Ref. Rot, przewi­
dziane są kredyty na ziarno siewne 
i na orkę.

stosunku do osiedlonych w ra­
mach planu obowiązują znaczne 
podatkowe.

Kninziu-Rudnicu
(raj Sulęcin posiada w tej 

chwili bardzo niewygodne po­
łączenie kolejowe z poszczegól­
nymi gminami powiatu, a także 
z siedzibą Ekspozytury Urzędu 
Wojewódzkiego w Gorzowie. 
Powoduje to znaczne wydatki 
na środki lokomocji, które musi 
ponosić samorząd powiatowy 
Połączenia te dałoby się u- 
sprawmić, gdyby zmontowano 
połączenie na odcinku Kniaziu 
— Rudnica.

Uchwałą PRN postanowione 
za pośrednictwem WRN zwró 
cić się do Ministerstwa Komu­
nikacji z prośbą o budowę tegć 
połączenia. Powiat gotów jes*  
dać niefachową robociznę bez­
interesownie, którą wykonają 
mieszkańcy w drodze szarwar- 
ku.

Sądzimy, że słuszne postulaty 
władz powiatowych zostaną u- 
względnione.

na wczasach letnich

Województwo poznańskie
największym producentem mleku

(St. S.) Plan gospodarczy na rok 1949 
przewiduje dostawę 1.100.000.000 litrów 
mleka do mleczarń. Z tej liczby woj. 
poznańskie wraz z Ziemią Lubuską ma

mo-

Howa lima 
komunikacyjna

(g) Onegdaj nastąpiło otwarcie
»tu kolejowego w Dychowie na rzece 
Bober. W związku z odbudową mostu 
uruchomiona będzie też komunikacja 
osobowo - towarowa na odcinku Kros­
no —- Bobrowice.

Po odbudowaniu trzech dalszych mo­
stów będzie uruchomiona regularna ko 
munikacja osobowa na trasie Kros­
no — Lubsko.

wyznaczone w planie zebrania 285 mi­
lionów litrów, co stanowi 1/4 część o- 
gólnokrajowego planu dostawy.

Słuszność zaplanowań Centrali Spół­
dzielni Mleczarsko - Jajczarskich Okr. 
Oddz. w Poznaniu potwierdza __ ich
wykonanie, które za okres 5 miesięcy 
br. dało nadwyżkę w wysokości 
15.360.000 litrów, czyli, że plan gospo­
darczy na odcinku dostawy mlek® wy­
konano w 117 proc.

Należy dodać, że przeciętna dzienna 
dostawa mleka do mleczarń woj. poz­
nańskiego w ciągu tych 5 miesięcy br. 
stale wzrastała, osiągając w maju naj­
wyższy poziom. Dostarczono w tym o- 
kresie 104.610.000 litrów, podczas gdy 
plan przewidywał dostawę tylko 
89.250.000 litrów.

W
ulgi

Technika samego przesiedlania jest 
obecnie znacznie uproszczona Prze­
siedleńcy mogą wysłać naprzód gru­
py zwiadowcze, które w ilości 4—6 
osób otrzymają bezpłatny bilet na 
przejazd do miejscowości, wykaza­
nych planem regionalnym z Pow. 
Oddz, FUR w Poznaniu, ul. Rybaki 
18.

Dalsze sprawy załatwia referat ó- 
siedleńcy odnośnego starostwa na 
Ziemiach Odzyskanych, starostwo 
dotychczasowego miejsca zamieszka­
nia oraz oddział PUR-.U. (K)

Środa opustoszała. Młodzież szkol­
na i przedszkolna opuściła w ostat­
nich dniach miasto, udając się- wraz 
z opiekunami na kolonie letnie. W 
br, zorganizowano kolonie w: Zaci­
szu, Bytyniu, Puszczykowie, Duszni­
kach Zdroju i Zaniemyślu. Poza tym 
zorganizowano 6 półkolonii i 22 dzie- 
cińce. Z wczasów korzysta 98 proc, 
dzieci robotników, biedoty wiejskiej 
oraz inteligencji pracującej.

Celem poznania piękna Polski zo-

stanie zorganizowanych w okresie 
wakacyjnym 8 wycieczek dla mło­
dzieży wiejskiej m. in-: do Gdyni 
Gdańska, Warszawy, .Zakopanego, na 
Śląsk i Ziemie Odzyskane.

Głównym zadaniem tegorocznej 
akcji wczasów jest wychowanie dzie­
ci i młodzieży w duchu ideologii Po*  
ski Ludowej oraz wzmocnienie zdro­
wia i siły fizycznej młodego pokole­
nia robotników i chłopów. (FK)

Naiwnych nie sieją—sami się rodzą
Do sklepu Krystyny M. na Starym 

Rynku w Poznaniu przyszła cyganka. 
„Powróżyć panienko" — powiedzia­
ła, Młoda Krysia zgodziła się chęt­
nie. Wręczyła cygance jeden tysiąc 
złotych, potem dwa tysiące, potem

Pracownicy sulechowskiego TOR-u
pocfnoszrcf pracy

ale tylko na szyldzie
Zagadnienie lecznicze dla zwierząt 

jest zagadnieniem wielkiej wagi. W 
Murowanej Goślinie przy głównej uli­
cy miasta na jednym z budynków wi­
si wielki napis „Państwowa Rejonowa 
Lecznica dla zwierząt w Murowanej 
Goślinie — godziny przyjęć od 8 — 14” 
Ma to być pierwsza tego rodzaju lecz­
nica w pow. obornickim. Niestety, po 
za napisem nie ma tu nic, co miałoby 
coś wspólnego z leczeniem zwierząt.

W dużej hali tego budynku widzimy 
coś w rodzaju warsztatu reperacyjnego

dla samochodów. Czy wobec tego szum 
ny napis jest po to, by chłopów w 
błąd wprowadzić i łudzić, że mogą się 
zgłaszać w razie potrzeby z koniem, 
krową czy świnią.

Co na to miejscowy lekarz wetery­
narii?

średzlri 
poznań-

Pierwszy w Polsce
kurs żelbetownictwa

10 murarzy zakończyło w Pozna­
niu pierwszy w Polsce kurs żelbetow­
nictwa, zorganizowany przez Poznań 
siki Zakład Doskonalenia Rzemiosła. 
Nowi fachowcy ukończyli uprzednio 
kurs murarski,

Dzięki istnieniu w Sulechowie 
warsztatów okręgowych TOR-u oraz 
Składnicy Okręgowej tej instytucji, 
nazwa miasteczka stała się bardzo 
popularna na Ziemi Lubuskiej. Popu­
larna zwłaszcza wśród rolników. O- 
statnio odbyła się w warsztatach na­
rada wytwórcza. W czasie obrad wrę 
czo.no nagrody pieniężne mistrzom o- 
szcizędncści zakładów Michalewskie- 
mu, Wasilewskiemu i Bierce. Zasłu­
żyli na 6we nagrody w zupełności, 
bowiem dzięki ich pomysłowości i 
ulepszeniom zakład zaoszczędzi po­
ważne 6umy, sięgające setek tysięcy 
złotych rocznie.

Równocześnie omówiono dalszy roz 
wój placówki, która przechodzi na 
naprawę lokomóbił i pługów paro­
wych, przy czym stosować będzie naj 
nowocześniejsze metody pracy, a mia 
nowicie system taśmowy. Załoga war 
szlatów zwiększy się przy tym wy­
datnie.

W związku z Rocznicą Manifestu 
Lipcowego pracownicy TOR postano­
wili wysiłek swój Skierować na do­
prowadzenie swego warsztatu pracy 
do stanu naprawdę wzorowego. Za­
łoga przeprowadzi szereg prac sto­
larskich, ciesielskich, szklarskich na

podniesienia jego wyglądu oraz wa- 
runików pracy. Pracownicy zaapelo­
wali również do wszystkich innych 
ludzi pracy na terenie Sulechowa o 
podjęcie podobnych zobowiązań.

Na apel ten odpowiedzieli koleja­
rze, którzy postanowili poświęcić 500 
godzin pracy na uruchomienie łaźni 
dla pracowników i doprowadzenie do 
wzorowego porządku terenu stacyj­
nego. (ra)

jeszcze dwa. Wszystko dla celów 
wróżby. Do kompletu cyganka popro­
siła jeszcze o zdjęcie. Ponieważ wróż 
ba miała być wyjątkowo dokładna i 
solidna, cyganka zabrała robotę ,,do 
domu".

Myliłby się ten, ktoby twierdził, ża 
22-letnia Krysia już nie zobaczy cy­
ganki ani nie usłyszy wróżby. Cy­
ganka przyszła na drugi dzień zwró­
ciła 5 tys. zł, razem z fotografią. Za­
pytała właścicielki sklepu, ile ma 
wszystkich pieniędzy, 50 tysięcy —• 
odpowiada Krysia. Do uzupełnienia 
wróżby potrzebne były jeszcze te 50 
tys. (cyganka kazała je przedtem roz 
łożyć na dwie części 20 i 30 tys. zl) 
oraz jeszcze raz fotografia. Było to 
o godz. 8 rano. Cyganka obiecała 
wrócić z pieniędzmi, fotografią i już 
gotową wróżbą za 10 godzin. No j 
nie przyszła. A.ni tego ani następne­
go dnia. Nie znalazła jej także mi­
licja.

I Warćtf
(Kuj) Państwowa Przetwórnia Mię­

sna w Krotoszynie przekroczyła 15 
bm. roczny plan ikontralktacji trzody 
chlewnej (bekonowej), a na terenie 
gm. Pleszew o 80 proc. Zakontrak­
towała ona 1.119 szt, „bekonów* .

A
fKtiij) W Państwowym Żeńskim Li­

ceum Gospodarstwa Wiiej6ikię.g'O w 
Tac0a.niO'Wie rozpoczęto budowę silo­
sów -do zakwaszania pasz, Budową 
kieruje z ramienia Państwowej Ad- 
m/Łnistracji Rolnej $m, iostr. rolny 
Lis laik.

i uzdeczeik. Trzech rolników: K. Gru­
dziński ze Strzałkowa, K. Osicki z 
Mnlgowa i J. Wailiś ze Strzałkowa, 
otrzymali za hodowlę bydła nagro­
dy w postaci: pługa, pary bron żelaz­
nych i kosy,

*

(g) 619 analfabetów .i półanalfa­
betów będzie przeszkolonych w przy­
szłym roku w pow. gnieźnieńskim na 
30 kursach. Tą drogą zlikwiduje 6ię 
ostatecznie analfabetyzm w pow. gnieź 
nieńsikim.

I terenie eakładu co przyczyni 6ię do

Elektryfikacja wsi
wielkopolskiej

Powiat gnieźnieński i 
przodują w województwie
skim w pracach nad elektryfikacją 
wsi. Specjalnie szybko postępuje 
elektryfikacja w rejonie Witkow­
skim, Ostatnio 7 miejscowości w 
tym rejonie otrzymało światło elek 
tryczne. W rejonie Liszkowskim ze­
lektryfikowano 9 gromad. W dniu 
Święta Odrodzenia 5 innych gro­
mad tego rejonu włączonych bę­
dzie do sieci elektrycznej.

W Pleszewie witano nowy zarząd
Gminnej Spółdzielni Samopomoc Chłopska

(Kuj) Onegdaj odbyło się walne zgro 
madzenie Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w Pleszewie przy u- 
dziale 300 członków.

Zebraniu przewodniczył przedstawi-

Uczniowie zwiedzają
wzorowe ośrodki

(Kuj) 56 uczniów Szkół Przysposo 
bienia Rolniczego z Goluchowa zwiedzi 
ło 8 bm. Średnią Szkołę Rolnicza w 
Pleszewie wraz z gospodarstwem szkol 
nym, Polskie Zakłady Zbożowe (młyn 
parowy), rzeźnię miejską, Gminną Spot

poszczę- 
zorgani- 
Sredniej

Str. 4 „WIELKOPOLSKI"

ciel PZGS ob. Sroczyński z Jarocina. 
Po sprawozdaniach Rady Nadzorczej, 
Komisji Rewizyjnej i Zarządu Spół­
dzielni oraz po przeczytaniu listu po- 
rewizyjnego, członkowie udzielili ustę­
pującemu Zarządowi absolutorium, po 
czym zapoznali się z nowym statutem 
wzorcowym.

Do nowego Zarządu weszli: St. Po- 
mocka — Modła, pow. Konin, L. Swiej 
kowski — Pleszew, P. Raezkiewicz _
Zielona Łąka, Fr. Kulibabkowa — 
Knezków, J, Sołtysiak — Pacanowice

[ Członkowie zaapelowali do nowego 
I Zarządu, aby starał się o interesy ma­
ło- i średniorolnego chłopa, oraz byi
dbał o zaopatrzenie ich w niezbędne 

, materiały budowlane, opałowe oraz na­
wozy sztu-czne.

** *
(Kuj) Męski i żeński hufiec „Służ­

ba Polsce" z Nowej Wsi, Małiniia i 
Prokopowa pow. jarocińskiego pra­
cował ostatnio w ramach trzydnió- 
wek w gospodarstwie szkolnym Śre­
dniej Szkoły Rolniczej w Pleszewie. 
Praca ich była staranna i wydatna. 
Niektónzy z junaków zasłużyli na 
Wyróżnienie, jak np.: A. 
na, M. Tailagówna i Wł. 
wiczówna z Nowej Wsi; 
Równa i H. Kiibialkówna
wa oraz Ból. Słojewskj z Mailinla.

* *
(Kuj) W gminie Kotlin pow. jarociń 

skiego zakontraktowano do 15 bm. 
1.002 sztuki trzody chlewnej (beko­
nowej), przekraczając tym samym ro­
czny 
Dużo 
imstr.

Mar ciszo w- 
Fu.rmanikie- 
M. M ania - 

z Prolkopo-

50.—
60 —
80.—

50.—
60 — 
100.— 
140.—

<•

plan kontraktacji o 
pracy włożył w tę 
A. Dąbikiewicz.

* *•A;
42 rolników z pow,

55 proc, 
akcję gm.

kaliskiego
osią-

(g)
wyróżniono za dobre wyniki, 
gnięte w hodowli koni i bydła. Na­
grody składały się ze skórzanych lejc

Redakcja i Administracja: P o 
znać, ul. Dąbrowskiego 77, tel 
Red. 90-40, Adm. 93-94.

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia wymiarowe

(za 1 mm szer. 1 szpalty):
Taryfa za mm w tekście, za tekstem

nekr.
do 70 mm 75.— 
71 — 120 mm 100 — 
121 — 200 mm 120.—
201 —300 mm 160.— 130.— 
ponad 300 mm 220.— 180.— 180.— 
Ogłoszenia „drobne" za 
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i święta — 30% dodatku; za układ 
tabelaryczny — 100% drożej; za 
miejsce zarezerwowane — 50% 
drożej. ____
PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
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Drukarnia Spółdz. Wyd. „Wydaw­
nictwo Ludowe" Warszawa, Skoli­

mowska 5.

wyraz

przemysłoiue
dzielnic ^Samopomoc Chłopską" 1 OSro
dek Maszynowy przy tejże Spółdzielni
oraz Spółdzielnię Mleczarsko - Jajczar-
ską w Kowalewie. Młodzi rolnicy za­
poznali się z pracą i zadaniem
g< nych ośrodków. Wycieczkę
zował instruktor gospodarczy
Szkoły Rolniczej Kujawski Józef. B-81760



Likwidacja niesławnej spuścizny Co uchwalili chłopi w Wyrzysku?

Spisy wykazały, że pow. gró 
jećki zamieszkuje 2.718 analfa­
betów, co w stosunku do całej 
ludności wynosi 1,5 proc.

Stan taki nie przynosi za­
szczytu powiatowi podstołecz- 
nemu. Toteż inspektorat szkol­
ny w Grójcu zorganizował 25 
konferencji na terenie powiatu 
nia temat konieczności walki ze 
spuścizną rządów sanacyjnych. 
W wyniku tych konferencji zor 
ganizowano w rb. 57 kursów 
początkowej nauki dla doro­
słych z 903 uczestnikami.

Wprowadzono pierwsze w 
Polsce współzawodnictwoPolsce współzawodnictwo w 
walce z analfabetyzmem pomię 
dzy poszczególnymi gminami. 
W pierwszym rzędzie przystą­
piła do współzawodnictwa gmi­
na Drwalew z gminą Konie. W 
drugiej kolejności gm, Jasie­
niec wezwała do współzawod­
nictwa gm. Nowa Wieś, Na 
plan pierwszy wysunęła się gmi 
na Konie, organizując 5 kur-

sów, drugie gm. Drwalew, orga 
nizując 3 kursy dla analfabe­
tów.

W maju i czerwcu zostały 
przeprowadzone egzaminy. Za­
świadczeń z ukończenia kursu 
wydano 735 uczestnikom; 83 
kursistów pobiera jeszcze na­
ukę. Zajęcia na tych kursach 
odbywają się przeważnie w nie 
dziele, gdyż słuchacze są zaję­
ci pracą w polu.

Mimo wielkich starań nie zdo 
lano objąć nauczaniem wszyst­
kich analfabetów. Trudności są 
wielkie, np. wstyd analfabetów 
przed sąsiadami i otoczeniem, a 
nawet przed własnymi dziećmi.

Dnia 1 maja 1949 insp, szkol­
ny zorganizował powiatową kon 
ferencję pracowników oświato­
wych przy współudziale przed­
stawicieli władz państwowych, 
samorządowych, partii politycz 
nych, organizacji kulturalno - o- 
światowych, gospodarczych, 
młodzieżowych i społecznych,

.......... .............. ................................................... ....... '

Harcerze radzymińscy pomagają
w okcji żniwnej

Harcerze hufca „Radzymin" zor 
ganizowali tegoroczny obóz letni 
na terenie swojego powiatu, w Ka 
mieńczyku n. Bugiem.

Stu młodych harcerzy już w 
pierwszych dniach obozowania 
przystąpiło do oczyszczania cegieł, 
potrzebnych do budowy miejsco­
wego Domu Kultury. Harcerze po 
magają’również małorolnym chło­
pom w akcji żniwnej.

W związku ze zbliżającym się 
świętem Odrodzenia Polski, harce

rze jako Czyn Lipcowy uporządko 
wali groby poległych żołnierzy ra­
dzieckich.

poświęconej likwidacji analfa­
betyzmu w powiecie.

Po wygłoszonych referatach 
ob. ob. Laszka Jana, wiz. Kurat. 
Okr. Szk. Warsz, j Grzywacza 
Ignacego podinsp. -szik, wywią­
zała się długa i ożywiona dy­
skusja. W jej wyniku uchwalo­
no rezolucję, w której pracow­
nicy oświatowi podejmują się 
zlikwidować analfabetyzm na 
terenie powiatu do 1 maja 1950 
raku.

Konferencja wypowiedziała 
siię za zastopowaniem sankcji 
karnych na opornych i opiesza 
łych analfabetów.

Dnia 8 bm. Pow. Rada Nar. 
zatwierdziła rezolucję nakłada­
jącą sankcje karne na opornych 
analfabetów.

Społeczeństwo powiatu z 
wielkim zadowoleniem przyję­
ło tę uchwałę nakładającą 
grzywny nie tylko na opiesza­
łych, ale i na tych, którzy by 
uchylali się od obowiązku uczę 
nia analfabetów.

Uchwała ta pozwoli pracow­
nikom oświatowym na osiągnię 
cie zamierzonego celu, tj. cał­
kowitego zlikwidowania analfa­
betyzmu na terenie pow. gró­
jeckiego do dnia 1 maja 1950

Na poszerzonym plenum Zarządu 
Powiatowego Stronnictwa Ludowe­
go w Wyrzysku aktyw terenowy po­
wiatu wyrzyskiego po wysłuchaniu 
referatu sekretarza wojew. SL posła 
Oleszczaka Witolda i dyskusji posta­
nowił i uznał:

1) Że powzięte uchwały Rady Na 
czelnej SL odnośnie nowego kierun­
ku w pracach Ruchu Ludowego w 
przededniu połączenia dwóch stron­
nictw chłopskich w jedno Stronni­
ctwo Ludowe, przyniosą pożytek i 
dobro wsi polskiej, które łączy się 
z ogólnym dobrem narodu polskie­
go-

2) W myśl tego aktyw terenowy 
zobowiązuje się realizować uchwały 
i wytyczne Rady" Naczelnej oraz 
szerzyć radykalną ideologię Ruchu 
Ludowego w jak najszerszych ma­
sach chłopskich, zorganizowanych i 
niezorganizowanych.

3) Dla podniesienia dobrobytu na-

rodu polskiego, pragniemy korzystać 
w praktyce ze wszystkich doświad­
czeń naukowych i zdobyczy techni­
ki w dziedzinie rolnictwa, a tym sa­
mym jak najwięcej wyprodukować i 
zapewnić naszej klasie robotniczej 
wystarczającą ilość chleba, mięsa i 
tłuszczu.

4) Aktyw stawia sobie naczelne 
zadanie dążyć wespół z klasą robot­
niczą do uświadomienia szerokich 
mas chłopskich w wyższych formach

, gospodarowania, opartych na zasa­
dach gospodarki zespołowej.

5) W oparciu o przyjaźń ze Związ 
kiem Radzieckim i narodami demo­
kracji ludowej walczymy i walczyć 
będziemy o pokój, przynoszący 
szczęście i dobrobyt świata pracy,

i a podżegaczom wojennym odpowia- 
i damy masowym wstępowaniem W 

szeregi Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Ra dzie oklej.

Tu następują 
liczne podpisy

Uin pastewny siejemy 
nolgcftmiosć po jee&jronto 
pierwszych garści żyta

r.

EmMiW coraz lepsze obuwie

PIĄTEK, 22 LIPCA 
UWAGA RADIOSŁUCHACZE!

W piątek, dnia 22 lipca 
W ŚWIĘTO ZWYCIĘSTWA 

Polskie Radio nadaje program według 
zapowiedzi spikera

***
Podajemy program orientacyjny.

7.00 „Wstaje nasz dzień" — aud. słow.- 
muz. 7.40 Muzyka ludowa. 8.00 Dzien­
nik. 9.15 Audycja okolicznościowa. 14.00 
Krystek z Warszawy, słuch, dla dzieci. 
14.30 Muz. 15.00 „Nowa karta" — mon­
taż. 16.00 Dziennik. 16.15 Rewia zespo­
łów muzycznych PR. T8.40 „Stare Mia­
sto i Nowy Świat” — montaż literacki. 
19.00 Chór PR. 19.30 Wieczór Mickie­
wiczowski „Trybuna Ludów”. 20.00 
Koncert Reprezentacyjnej Wielkiej Ot 
kiestry PR. 21.00 Dziennik wiecz. 22.00 
Muzyka taneczna. 22.15 Wiad. sporto­
we. 23.00 Ost. wiad. 23.10 Muz. tan.

kolarach, z czego znaczna część pro­
dukowana będzie ze skór świńskich. W 
roku przyszłym przewiduje się wydat­
ne zwiększenie w produkcji lekkiego 
obuwia damskiego oraz obuwia dziecię­
cego. rian produkcyjny na rok 1950 
przewiduje wykonanie 11,7 mil. par o- 
buwia.

Zasadą uprawy poplonów jest 
jak najszybsze przyoranie ściernis 
ka bezpośrednio po skoszeniu żyta, 
aby nie dopuścić do wysychania 
ziemi. Przed południem, kosimy ży 
to i wiążemy je, a po południu 
orzemy i bronujemy. Dobrze też 
działa wałowanie.

Na tak przygotowanej roli łubin 
zasiany jako poplon daje dużo zie 
lonej masy, którą spasamy na zie 
łono lub możemy zakisić w spe-

lóid Wlorion

znacznie powiększona, 
będzie też system obu- 
będącego ostatnim wy- 
technologicznego w tej

Wartość wyprodukowanej w ciągu 
pierwszego półrocza br. ilości 3 i pól 
mil. par obuwia skórzanego przewyższa 
wartość całorocznej produkcji w roku 
1947. W przeciwieństwie do lat 1946— 
1947, kiedy znaczna część produkcji o- 
buwia obejmowała obuwie na drewnia­
nej podeszwie i obuwie kołkowane, o- 
becnie wyrabiane jest prawie wyłącz- 
rle obuwie, przeszywane i dublowane 
a także obuwie pasowe o wysokiej ja­
kości, produkcja którego w najbliższym 
cazsie zostanie

Zastosowany 
wia klejonego, 
razem postępu 
dziedzinie.

Wprowadzono nowy system produk­
cji roboczego obuwia męskiego, który 
usuwa dotychczasową nieszczelność o- 
buwia na gumowej podeszwie. Rozpo­
częto także produkcję obuwia ze skór 
świńskich.

Dzięki uruchomieniu nowych urzą­
dzeń, zastosowaniu odpowiednich kopyt 
oraz uzyskaniu od przemysłu garbar­
skiego kolorowych skór wierzchnich, 
przemysł obuwiany przystąpił do produk 
cji nowych typów obuwia. W drugim 
półroczu hr. wprowadzono 8 nowych 
modeli obuwia męskiego, z czego w ko­
lorze brązowym 60 proc., a tzw. perfo­
rowanych, tj. dziurkowanych — 1/3 o- 
gólnej produkcji. Wyprowadzono też 
12 norwych modeli obuwia damskiego na 
średnim i wysokim obcasie w różnych

cjalnie na ten cel przygotowanych 
zbiornikach, zwanych silosami.

Łubiny poplonowe możemy siać 
same lub w mieszance. Przy czy­
stym siewie stosujemy wysiew 
180 do 200 kg na ha. Natomiast 
przy siewie mieszanym możemy 
stosować na hektar domieszki do 
łubinu w następujących ilościach: 
140 kg łubinu i 30 kg seradeli, 
lub 130 kg łubinu, 30 kg peluszki 
i 20 kg seradeli, lub 160 kg łu­
binu, 10 kg. peluszki i 40 kg. wy­
ki, lub do 100 kg łubinu, 40 kg. 
peluszki i 40 kg owsa, albo też 
140 kg łubinu, 60 kg wyki, lub 
140 kg łubinu 20 kg koniczyny 
inkarnatki i wreszcie 80 kg. łu- 

i binu i 40 kg. kukurydzy.
| Ułożenie odpowiednich miesza-

KtiU GEII MASZYN BOLNIGZYCR
W celu umożliwienia mało- i I produkcji Fabryki Maszyn Rol- 

średniorolnym chłopom nabycia ■ niczych w Słupsku — cena 
potrzebnego im sprzętu rolni- I pierwszego typu obniżona zo-, 
czego Państwowa Komisja Pla- stała z 6.900 zł na 6.720 zł za nek zależy od rodzaju gleby. Mie- 
nowania Gospodarczego na 
wniosek Centrali Handlowej 
Przemysłu Metalowego zgodziła 
się obniżyć ceny na pewne ma­
szyny i narzędzia rolnicze, a 
mianowicie!

1) Kultywatory URZG V-5w,. 
produkcji Świętokrzyskiej Fa­
bryki Maszyn Rolniczych w Ku­
nowie, których cena wynosiła 
dotychczas 7.200 zł za sztukę 
— kosztują obecnie 6.720 zł.

2) Kultywatory FCv5 i FCv7,

sztukę, drugiego zaś — z 9400 szanki z peluszką i seradelą daje- 
zł na 7.520 zł za sztukę. i na glebach lżejszych, a pozosta

3) Cena kopaczek „Pionier" łe na glebach cięższych.
KG produkcji Fabryki Sprzętu 

i Rolniczego „Pionier" w Strzel- 
! cu Opolskim obniżona zestala z 
i 32400 zł za sztukę na 22.000 zl 
za sztukę.

4) Cena kopaczek LB20 pro­
dukcji Fabryki Sprzętu Rolni- 

i czego w Inowrocławiu obniżo- 
i na została z 38.200 zł do 26.000 
zł za sztukę.

Do zbioru przystępujemy możli 
wie późną jesienią, aby uzyskać 
jak największy plon. Ilość zielonej 
masy zależy w dużym stopniu od 
przebiegu pogody w czasie rozwo 
ju roślin. W sprzyjających warun 
kach możemy nawet osiągnąć uro­
dzaj równy plonom siewów wio­
sennych.

Dr J. Gawda

79)

DROGA OTWARTA
Dzień dzisiejszy Marcel miał go 

rący. Z Psitowa przywieźli węgiel, 
ale, jak z niepokojem przeczuwał, 
do Psitowa nie poszło tyle furma­
nek, ile było wyznaczonych. Tak 
samo nie ■wszystkie wyznaczone 
furmanki przewoziły drzewo z o- 
bór dworskich do szkoły. Co teraz 
uczynić z winnymi? Normalnie na 
leżałoby ich ukarać, słono ukarać, 
dla innych na nauczkę; Marcel jed­
nak nie będzie ich karał. Miałby 
zaraz na początek urzędowania na 
kładać na chłopów grzywny? Wsa­
dzać ich do kozy?

— Ho, ho — pomyślał — ileby 
to plotek, a podejrzeń było potem!

Lecz zlekceważyć tego też nie 
mógł. W końcu postanowił, że naj 
lepszym wyjściem z tego będzie, 
jak jeszcze raz wyznaczy opornych 
na daleką i uciążliwą podwodę...

Węgiel przywieźli prawie przed 
wieczorem, właśnie co tylko Mar­
cel powrócił z oglądu swojej Grm 
ny-

Niektóre wsi były przez front

wcale nietknięte, ale po wielu 
wsiach, zamiast domów, z daleka 
widać było poprzyrzucane lekko 
płatami śniegu zgliszcza, porozwle 
kane na wszystkie strony niedo­
pałki stragarzy i dęli ze ścian 
Ludzie, pookręcani w strzępy u- 
brań, poruszali się jak widma, wy 
bierali coś ze zgliszcz. Dzieciaki 
małe, umorusape całe sadzami, ze 
strachem spoglądały na Marcela, 
kiedy z ważną, urzędówą miną wy 
pytywał ich ojców o straty w go­
spodarstwie.

Potem Marcel zachodził do bun­
krów, w których spaleńcy porobili 
sobie mieszkania. Co za mieszka­
nia! Ciemne, wilgotne nory, oświe­
tlone małym światełkiem, wetknię 
tym w ścianę. Nieostrożny ruch 
głową powodował zawsze uderze 
nie się o sufit. Zamiast łóżek stały 
sklecone z nieheblowanych desek 
wyrka, zawalone w dzień różny­
mi sprzętami, które zajmowałyby 
na ziemi niepotrzebnie miejsce. W
rogu, blisko wejścia, ulepiony zchłodną rezerwą i nieufnością, inni

cegieł piecyk dymił dzień i noc. 
Od klepiska ciągnęło zimno, pod 
sufitem było gorąco i duszno. Dla 
świeżego powietrza należałoby 
mieć stale otwarte drzwi, ale wte­
dy byłoby znów za zimno.

Wszystkich tak zamieszkałych 
bunkrów Marcel nie potrzebował 
zwiedzać. Wystarczyło mu zajrzeć 
do dwóch i odjechał. Żeby jak naj 
prędzej uciec od pogorzelisk, pła­
czu kobiet i bunkrów-mieszkań, za 
mykających obłędną biedę; ka­
zał popędzić konie i skierował 
się ku wsiom podleśnym, które w 
całości ominął front. Pola tutaj 
całe były pokopane i zryte. Jakby 
w ilości okopów leżało zwycięstwo 
Niemców; wszędzie, gdzie się spój 
rżało, biegły długie kichy rowów 
strzeleckich albo rozwalał się sze 
roki rów przeciwczołgowy. Kiedy 
wybiła godzina próby, na nieszczę­
ście dla Niemców jedne i drugie/ 
zamiast zapewnić im ochronę przy 
strzelaniu do nacierającej Armii 
Czerwonej, przeszkadzały im w u- 
cieczce.

Sołtysi, do których Marcel za­
jeżdżał, żeby się dokładnie dowie­
dzieć, co się dzieje po ich wsiach, 
przyjmowali go różnie. Jedni z

wręcz wrogo, każdym słowem da­
jąc mu do zrozumienia, że kogo 
innego woleliby widzieć wójtem. 
Lecz byli i tacy sołtysi, którzy le­
dwo go zobaczyli, wybiegali mu 
naprzeciw i z głośną radością 
wprowadzali go do izby, wypeł­
nionej zaduchem i obrazami świę­
tych. Sadzali go na honorowym 
miejscu i zaczynała się rozmowa 
na temat zmian, Wielkich Zmian! 
Czy na lepsze? Tak, na pewno na 
lepsze. Oni w to święcie wierzyli.

Kiedy wreszcie Marcel powrócił 
do Robo wic i zajechał przed budy 
nek Gminy, z drugiej strony właś 
nie podjeżdżały furmanki z wę­
glem. Marcel kazał pierwszej fur­
mance zajechać na gminne podwó 
rze i zsypać z niej trochę węgla na 
opał dla kancelarii.

— A dla mnie nic? — zaskamlał 
naraz pan Ziarno. — Takim bied­
ny...

— Ile pan chce węgla? — prze­
ciął mu labiedzenie Marcel. — Wy 
starczy metr?

— Dwaby nie można?
— Dobrze. Niech pan weźmie 

dwa metry.
Furmanki, załadowane węglem, 

ruszyły dalej pod górę, gdzie stała 
duża, na rok przed wojną wybudo

wana szkoła. Z trzech stron otoczo 
na była pustym placem, z czwar­
tej — ogrodem, z którego zawsze 
korzystał kierownik szkoły. Kie­
rownikiem był mały, krępy pan 
Dziobak o oczach jasno-niebie- 
skich, roześmianych. Zobaczywszy 
furmankę z węglem, spłonął ru­
mieńcem radości, jak dziewczyna 
na widok ukochanego.

— To już jutro otwieramy szko 
łę — zawołał grubym głosem, pod 
biegając do Marcela i ściskając mu 
porywczo, po chłopsku, rękę — już 
jutro!...

— Samiście tak uchwalili — 
przerwał mu Marcel pogodnie. — 
Ja was nie przymuszałem.

— A sami! Sami! — mówił Dzio 
bak miękko i co chwila poprawiał 
sobie na głowie kapelusz o podar­
tej całkiem wstążce. Ubranie jego 
nie było w lepszym stanie od ka­
pelusza. Spodnie cajgowe, na ko­
lanach mocno wypchane, nosiły na 
sobie widoczne cery i łaty, tak sa 
mo marynarka z podejrzanie tanie 
go materiału. Jedne tylko buty 
wyglądały cało i okazale. Były to 
poniemieckie trzewiki, podkute 
ćwiekami. (d. o. n.)
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Chłopi nad Pilicę;
chcą sadzić winną latorośl i hodować jedwabniki

Zakończenie drugiego etapu
młodzieżowego współzawodnictwa pracy

(Nasz wysłannik donosi)
O drewnianym świątku, stojącym na skraju wsi Góry nad Pili 

cą opowiadają tamtejsi mieszkańcy, że przywieźli go przed kilko­
ma wiekami flisacy, spławiający„wicinę“ do Gdańska. Do niedaw 
na jeszcze uchodził on za św. Alojzego, dopiero po wojnie rozwiała 
się ta legenda, gdyż stwierdzono, iż jest to rzeźba jednego z bisku 
pów polskich.

Tymczasem świątek stoi od 
kryty, moknie na deszczu i 

bieleje na słońcu, a wieś myśli ó 
czym innym i... co innego również 
robi.

PEŁNO LIP I AKACJI

Pola w Górach są liche, piasz­
czyste. Łąki niskie, zalewne i po­
łożone za rzeką, przez którą nie 
ma mostu jeno prom. Drzew owo­
cowych jest we wsi bardzo mało, 
za to lip i akacji, pachnących z da 
lęka, jest niezliczona ilość.

Wieś leży na wysokim, stromym 
brzegu Pilicy. Kilkadziesiąt za­
gród gospodarskich skupiło się tu 
taj na powierzchni jednego kilo­
metra kwadratowego. Kilka krót­
kich uliczek przecina się wzajem­
nie i krzyżuje ze sobą. A piach na 
nich taki, że wozem, zwłaszcza 
ciężkim nie można wcale przeje­
chać.

TAKIE są Góry na pierwszy 
rzut oka. Przyjrzawszy im 

się bliżej, można dostrzec ruchli­
we, pulsujące szybkim tętnem ży­
cie.

Prym wodzi oczywiście mło­
dzież, zorganizowana w Związku 
Młodzieży Polskiej i Przysposobię 
niu Rolniczym. Ma ona na szeroką 
skalę zakrojony program, chce 
mianowicie zupełnie przeobrazić 
wieś.

OTRZYMALIŚMY NAGRODY
—Już przed wojną prowadziliśmy 

poletka doświadczalne — opowia­

Spółdzielczość szkoli kadry 
fachowych sprzedawców i kupujących

W ośrodku szkoleniowym Pow­
szechnej Spółdzielni Spożywców 
w Krakowie zakończono trzeci

Żniwa w Rzeszowskiem
w całej pełni

W woj. rzeszowskim (przy sprzyja­
jącej 6iłomecz,neij pogodzie) część go­
spodarstw mało- j średniorolnych 
przeprowadza zbiory przy pomocy 
żniwiarek, dostarczonych przez ośrod 
ki maszynowe. Część gospodarstw 
prowadzi zbiór zboża przy użyciu 
kos.

Na połach, gdzie deszcze powaliły 
zboża, Żniwa przeprowadza się przy 
pomocy sierpów. Po sprzątnięciu 
zbóż, rolnicy woj. rzeszowskiego do­
konują podorywelk j. sieją poplony,

Młodzi pracownicy Stoczni Gdańskiej
zdobili odznaczenia i nagrody

W Stoczni Gdańskiej odbyła się 
uroczystość zakończenia 5 etapu 
młodzieżowego współzawodnictwa 
pracy.

Sztandar przechodni Zarządu 
Głównego ZMP zdobyła brygada 
produkcyjna nr 14, proporzec prze 
chodni Zarządu Woj. ZMP — 16 
brygada ze Stoczni Gdańskiej.

24 brygady woj. gdańskiego o- 
trzymały jako nagrody radiood­
biorniki. Za sukcesy we współza­
wodnictwie indywidualnym nagro 
dzono 58 osób. Za wybitne osiąg-
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da młody gospodarz, Bolesław Ber 
kieta. — Braliśmy wtedy udział 
w powiatowym konkursie uprawy 
łąk i sadzenia ziemniaków kiełko 
wanych. Zdobyliśmy pierwsze miej 
sce. W nagrodę dano nam bronę 
łąkową, kultywator, i kilka mniej 
szych narzędzi rolniczych. Od tam 
tej pory zaczęła się we wsi upra­
wa pomidorów i ziemniaków ra- 
koodpornych.

— A teraz?
— Teraz do PR należy już 26 

osób. Mamy trzy zespoły: ogrodni- 
czo-warzywniczy, uprawy ziemnia 
ków i wistowy.

POLETKO uprawow.e Berkiety 
jest ogrodzone płotem i do 

brze utrzymane. Rosną na nim po 
midory, cebula i kapusta. Kapusta 
zwija się już w główki, cebulę moż 
na wnet sprzedawać, a pomidory 
żółkną i są w sam raz do rwania.

— Wszystko to pochodzi z in­
spektowej rozsady — wyjaśnia gos 
podarz — wprowadzamy obecnie 
inspektową uprawę rozsady. Chce 
my mieć jak najwcześniejsze wa­
rzywa.

CHCIAŁBYM HODOWAĆ 
JEDWABNIKI

W środku ogródka rośnie wyso­
ki na dwa metry krzak morwowy.

— Było dwa, ale jeden usechł— 
mówi z żalem chłop. — Wiosną 
posadziłem kilka gałązek, lecz zno 
wu uschły. Tylko jedna się przy 

kurs dla sprzedawców, zatrudnio­
nych w sklepach PSS.

Kurs ukończyły 34 osoby.
Specjalną uwagę ' zwrócono na 

przeszkolenie personelu sklepów, 
znajdujących się w dzielnicach ro­
botniczych.

*

W woj. krakowskim rozpoczęła 
się akcja szkolenia referentów żyw 
ca, zatrudnionych w gminnych 
spółdzielniach „Samopomoc Chłop 
ska“.

Pierwszy kurs dla 50 referen­
tów zorganizowano w ośrodku szko 
leniowym Zarządu Woj. ZSCh w 
Krakowie.

250 referentów skupu z woj. kra 
kowskiego zostanie przeszkolo­
nych w najbliższym czasie.

nięcia w pracy zawodowej i spo­
łecznej srebrnym krzyżem zasługi 
udekorowano młodzieżowego przo 
downika pracy Gawlińskiego, brą 
zowym zaś — ob. War-o.

Górnicy zagraniczni przybyli
na wczasy do Zakopanego

Na zaproszenie Centralnej Rady 
Związków Zawodowych i Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Górników do 
Zakopanego przybyli na 14-dniowy 
wypoczynek górnicy zagraniczni, 
wśród których znajduje się 4 Szwe 
dów, 5 Szkotów i 1 Anglik. 

jęła. A tak chciałbym hodować 
jedwabniki. Naczytałem się w zi­
mie o nich i teraz nie dają mi spo 
koju.

Pszczoły latają koło nas i brzę 
cza zapamiętale.

— 7 „pniaków" mam tylko. W 
tym roku przybył mi jeden.
Rozglądam się wokoło, lecz 

nie widzę w sąsiednich sa­
dach uli.

— Nie hodują tu pszczół, czy co?
— zapytuję zdziwiony.

Jest kilkadziesiąt uli we wsi, ale 
to za mało. Przy tylu akacjach, li­
pach i łąkach za rzeką, mażna by 
dziesięć razy tyle wykarmić. 
Pszczoły to kosztowna rzecz. Nie 
każdy może sobie na nie pozwolić. 
Mamy tu jeszcze lepsze możliwo-S 
ci od hodowli pszczół — dodaje 
Berkieta tajemniczo.

— Ciekawe, co takiego? — py 
tam, udając wielkie zainteresowa 
nie.

BERKIETA prowadzi mnie nad 
rzekę. Wysoki, podsłonny 

brzeg Pilicy, nie jest wcale wyko­
rzystany. Na murawie, która go 
porasta, nawet kozy by się nie po­
żywiły, ale można by na nim ho­
dować coś, co zapewniłoby wsi do 
brobyt... Można by hodować na 
tym brzegu winną latorośl.

SĄ JUŻ RODZYNKI 
A BĘDZIE JESZCZE 
WINNA LATOROŚL

— Robiliśmy tutaj próby — 
chwali się z zapałem Berkieta — 
i udawały się. Wojna je niestety 
przerwała. Teraz zaczniemy zno­
wu. Muszą się udać. Gdzieś tam, 
daleko na północy w Związku Ra 
dzieckim, hodują wino, więc my 
będziemy to robić w Górach. W 
tym roku zasadziliśmy nawet ro­
dzynki.

— I rosną?
— Jeszcze jak! Niedługo powin­

ny dojrzewać. To i wino się uda. 
Musimy się tylko odpowiednio 
przygotować do jego plantacji.

Faktycznie, miejsce jest du bar 
dzo dobre. Ludzie chcą i będą 
mieć winnice. Nie ma bowiem ta­
kich rzeczy, których by nie moż­
na było osiągnąć.

lak Gminna Rada Narodowa w Świerklańcu 
troszczy się o swoich obywateli
Świerklaniec k. Tarnowskich Gór 

jest bardzo ładną miejscowością. 
Atrakcją tej wioski jest piękny 
park, i, niestety zniszczony w cza­
sie wojny, zamek — dawna siedzi­
ba niemieckiego bogacza ks. Don- 
nersmarcka. Z pięknego parku ko 
rzysta dziś ludność z całej okoli­
cy ( a zwłascza z Bytomia), oraz 
wiele dzieci, przybywających tu 
do prewentorium, na kolonie let­
nie i na obozy.

Gminna Rada Narodowa stara 
się, by jak najwięcej zrobić dla lu­
dzi i poprawić ich warunki bytu. 
Tak np. rozpoczyna się budowę 
drogi na ul. Młyńskiej, planowa­
ne jest zelektryfikowanie wsi No­
we Chechło jeszcze w tym roku, 
tylko... gmina otrzymała na ten 
cel subwencję w wysokości 1 mil. 
złotych, a ludność z braku pienię­
dzy zobowiązała się dać dniówek 
roboczych za 1 mil. złotych. Spra­
wa elektryfikacji utknęła na mar-

Po serdecznym powitaniu na 
dworcu kolejowym goście udali 
się przy dźwiękach kapeli góral­
skiej do domu wypoczynkowego 
— „Stamara". Wczasowicze polscy 
powitali górników zagranicznych 
serdeczną owacją..

W woj. rzeszowskim zakończo­
no drugi etap młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy.

Za najlepsze wyniki we współ­
zawodnictwie otrzymały warszta 
ty naftowe sztandar przechodni 
Zarządu Głównego ZMP. We 
współzawodnictwie uczestniczyło 
11 młodzieżowych zespołów. Indy 
widualnie współzawodniczyło 104 
ZMP-owców. Przeciętne wykona­
nie norm uczestników współzawod

Idea oszczędności przenika
i® warstw społeazańsiwa

Obroty czekowe osiągnęły w 
czerwcu 255,4 miliarda złotych, 
a więc o 16,9 miliarda więcej, 
niż w maju br., co stanowi wzrost 
o 7 proc.

W miesiącu tym załatwiono 3,4 
miliona zleceń klientów.

Obrót bezgotówkowy wyniósł 
87,7 proc, obrotu ogólnego, co w 
porównaniu z miesiącem poprze­
dnim stanowi wzrost o 0,6 proc, 
i wyraża się sumą 223,9 miliarda

Spółdzielnia mleczarsko-jajczarska 
przygotowuje skup drobiu

Oddział Centrali Spółdzielni Mie • 
czarsko - JajCzarskiej w Olsztynie 
przygotowuje się do przeprowadzę 
nia skupu drobiu. W tegorocznym 
sezonie spółdzielnie zakupią od roi 
ników woj. olsztyńskiego 130 tys. 
szt. kurcząt, kaczek i gęsi, czyli o

Rozwinięcie sztandaru
Związku Bojowników z Faszyzmem i Hitleryzmem
w Inowrocławiu

W Inowrocławiu odbyło się uro-
cayste odsłonięcie sztandaru Związku
Bojowników z 
Hitlerowskim

Faszyzmem j Najazdem 
o Niepodległość i De­

mokrację.
Na uroczystość tę przybyli: przed­

stawiciele władz państwowych^ samo­

twym punkcie. Na jednym z ostat­
nich posiedzeń GRN postanowiła 
założyć publiczne wodociągi w 
Świerklańcu oraz skanalizować i 
odrestaurować ul. Główną.

Żle działo się dotychczas w 
Świerklańcu. Ciągły brak fundu­
szów w gminie wskutek nieumie­
jętnie zaplanowanego budżetu 
sprawił wiele szkód. Gmina straci 
ła około miliona zł na tym np., że 
nie naprawiono na czas drogi.

Szczególnie na źle zrozumianej 
oszczędności i złym planowaniu u- 
cierpiały szkoły, kosztem których 
robiono oszczędności.

Teraz zapowiada się lepiej. Przy

Młodzież województwa krakowskiego
współzawodniczy w pracy dla uczczenia dnia 22 lipca

Junaczki i junacy województwa kra- gotow-iją trzy boiska sportowe w swej 
gminie.

Również i hufiec gminu? z Korzeń-
kowskiego współzawodniczą z młodzie­
żą „Sl1’ innych rejonów kraju w p-a 
ey i nauce' dla uczczenia Święta Odro­
dzenia i 1-szej rocznicy powstania 
Związki Młodzieży Polskiej.

Tak np. junacy hufca gminnego 
„SP ’ w Starym Sączu p .- s stąpili w 
związku z tym, w -am-mh dodatkowo 
<aplanow;- nych p-ac dorywczych, do 
melioracji pól na terenie wsi spółdziel 
czej — Mostki. Pomagają oni również 
przy budowie domu ludowego w Skru- 
dzinie, szkoły w Moszczenicy, oraz przy 

nictwa wyniosło w drugim etapie 
126 proc.

We współzawodnictwie zespoło­
wym sztandar przechodni zdobyła 
brygada produkcyjna im. gen. 
Świerczewskiego z wytwórni sprzę 
tu komunikacyjnego.

Przodownicy pracy młodzieżowe 
go współzawodnictwa otrzymali 
cenne nagrody w postaci: odbior­
ników radiowych, biblioteczek 
kuponów ubraniowych itp.

Ilość książeczek oszczędnościo­
wych wzrosła o 3,7 proc., a suma 
wkładów — do 905.600 tysięcy zło 
tych na 112.351 książeczek oszczęd 
nościowych.

Liczby te są wyraźnym dowo­
dem przenikania idei oszczędnoś­
ciowej do najszerszych warstw spo 
łeczeństwa oraz stopniowego i sta­
łego wzrostu zaufania społeczeń­
stwa do własnego pieniądza.

3,0 proc, więcej niż w roku ubieg­
łym.

W Giżycku, Iławie, Ornecie, Ni­
dzicy i Mrągowie, będą uruchomio 
ne podtuczarnie dla 100 tys. sztuk 
ptactwa domowego.

rządowych, partii, wojska oraz orga­
nizacji społecznych i młodzieżowych 
z całego Pomorza.

W czasie uroczystości przedstawi­
ciele władz i delegacje związku zło­
żyły. wieńce na grobach żołnierzy 
Wojska Polskiego i Armii Radziec­
kiej.

omawianiu wytycznych do budże­
tu na 1949 — 50 r., przewodniczą­
cy GRN podkreślił wielkie znaczę 
nie dobrego zaplanowania, zapo­
wiadając przy tym, że sprawa 
szkół, którą dotychczas tak lekce­
ważąco wprost potraktowano i któ 
ra przynosi gminie tylko wstyd, 
będzie teraz lepiej rozwiązana. Ma 
my nadzieję, że tak będzie, gdyż 
obecny przewodniczący GRN jest 
człowiekiem dobrze rozumiejącym, 
jak wielkie znaczenie w Polsce Lu 
dowej mają szkoły. Wykazuje on 
przy tym dość dużo inicjatywy, co 
pozwala przypuszczać, że Gmina 
Świerklaniec zacznie żyć.

J. Nowakowski

nej, wspólnie z ZMP, buduje boisko 
siulowe i remontuje świetlicę

Junaczki i junacy z Muszyny dopro­
wadzą do użytku świetlicę w » wej miej 
scowości.
--tfc.-s? — •— " '■ -

GZI ZAPRENUMEROWAŁEŚ Jl’Z 
wydawnictwa KUK?


